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Zniesie niewolnictwo pracy
Wielki sukces niedzielnych odczyt £ w „ife Gf f

w  n ied z ie lę , dnia 31 p a źd z ie rn i­
ka  b. r  odbyły  s ię  odczy ty , zo rg a ­
n izow a n ie  p rzez  red ak c ję  nasze­
go pism ? w  następu jących  m ie j­
scow ościach .

W ŻYRARDOW IE
W  Ż yra rd o w ie , w  sali Domu 

L u d o w ego  w obecności p rzesz ło  
500 osób, w śród  k tó rych  w ięk ­
szość s ta n o w ili robotn icy  w y g ło ­
szone zo sta ły  odczyty  O dczyt na 
tem at „N a ro n o w y  radyka lizm  ru­
chem reform  sp o łeczn ych " w y g ło ­
s iła  p. red. M a r ia  R u tkow ska. Te­
zy p ro gram ow e  ruchu narodow e 
rad yk a ln ego , w y3um ęte p rzez  p re ­
le gen tk ę  zo s ta ły  p rz y ję te  bu rz li­
w ym i ok laskam i p rzez  zgrom adzo­
n ych . D ru g i od czy t na tem at 
„Po lS K ?  n ie  b ęd z ie  Kom unistycz­
n a "  w y g ło s ił p. W ik to r  M a rtin i, 
k tóry  w yk aza ł n iebezp ieczeń stw o 
kom un istyczne g ro żą ce  św ia tu  i 
P o ls c e  o ra z  z ilu s tro w a ł liczn ym i 
fa k ta m i „ r a j  s o w ie ck i"  p rzen ika­
n ie  w p ływ ó w  K o n w is t y  asnycti do 
ż y c ia  spo łeczn ego  i  p o lity czn ego  w  
Po lsce .

GORĄCE PRZYJĘCIE
E n tu z ja s ty czn e  p rzy ję c ie , ja k ie g o  

lo zu a li p re le g en c i je s t  n iezb itym  
raKtem , że zas jid y  ruchu n arodo­
w o  - rad yk a ln ego  p rzen ik n ę ły  g łę ­
boko do -Lemkich rze sz  ro-ootni- 
k ów  k tó rzy  w y zw a la ją  s ię  spod 
w p ływ ó w  soc ja lis tyczn ych  i Komu- 
n istyczn ycn  i  chcą budow ać w  
P o ls c e  N o w y  Ład , op arty  o  spra­
w ied liw o ść  społeczną.

P o  odczytach  p rzed s ta w ic ie le

cza ją c  p ozo rn ie  lub szczerze  p ew  
ne je g o  ob ja w y . In n i znów , p r z y j­
m u jąc u stró j k ap ita lis ty czn y , ja ­
ko system  n a jlep szy , dążą do 
spolszczen ia  go  i g łoszą  zasady 
s topn iow ego  w ye lim in ow a n ia  ży ­
dów  i cu dzoziem ców  •  życ ia  go-

zrzeszen ia  p racow n ik ów  Zak ładów  
Z y i ardowsJcich zw ró c ili s ię  do 
p rzed  taw ic ie l: red a k c ji A B C  z za­
proszen iem , ażeby  reJ a k c ja  na­
s zego  p ism a u rząd z iła  leszcze  k il­
ka odczy tów  w  Żyrardo-w ie, gd y ż  
p racow m cy  m ie js co w i encą  do­
k ład n ie j pozn ać zasady ruchu na- ‘ spodarczego. 
rodow o -  radyka lnego- n iosącego  
P o lsce  i Po ldkom  lepsze ju tro .

W SOKOŁOWIE 
P O D L A S K I M

W  p rzep e łn io n e j sa li K in a  M ie j-  
SKiego w  Soko łow ie  Pod lask im  
na zebran iu  pod p rzew odn ictw em  
ro ln ika  p. M ie czys ła w a  Ł os iec - 
k iegc  w y g ło s ili o d czy ty  na tem at:
„Ruch narodowo - radykalny w  
waice z  kapitalizm em " p, red.
Antoni G oem e o ra z  na tem a t:
„Z n ie s iem y  n iew o ln ic tw o  p ra cy “  
p. in ż . W ładysław  M arc in k ow sk i., go . P o n iew a ż  m arksizm  teo re - 

O b?j p re le g en c i po w n ik liw e j tyczn ie , a k ap ita lizm  p rak tyczn ie  
a n a liz ie  obecnych  stosunków w  p rzy g o to w u je  zag ład ę  u s tro jo w i 
P o ls c e  ro zw in ę li p rogram  gosp o - gospodarczem u , opartem u  na za- 
d a rczy  ruchu naródow o-radyka l- sad zie  p ry w a tn e j w łasności, prze- 
nego. | to ruch narodow o -  rad yk a ln y

P ro b lem  p rogram u  gospoaar- zw a lc z a  kon sekw en tn ie  oba  be sy- 
czego  w  P o lsce  śm ia ło  m ożna stem y.
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się z ż j  wym  p rzy jęc iem  słucha­
czów , k tó rzy  w  lic zb ie  ponad 400 
osób, p rzyb y li na odczyty  a B O  z 
dość od leg ły ch  n aw et m ie jscow o ­
ści. P o  odczytach  obecni odśp ie­
w a li H ym n  M łodych

A n g i e l s k i  s t a t e k
Z f  t u p . o r  y  w  d r o r i z e  l o  B a n  ?!

W A L E N C J A , 31. 10. Ąam olot 
n iezn anej na rodow ośc i zatop ił 
w czo ra j p a row iec  a n g ie lsk i „J ean  
W eem s", zn a jd u jący  s ię  w  o d le g ­
łośc i 26 m il od w ybrzeża .

O koło god z in y  15.30 26 ro zb it­
ków  parow ca  an g ie lsk iego  p r z j-  
bylo  na dwóch łod ziach  ratunko­
w ych  do m ie jscow ośc i C a le lln  de 
P a la fru g e ll  w  p ro w in c ji Gerone. 
P ośród  rozb itk ów  zn a jd o w a li się

a w a j u rzędn .cy  służby kon tro lne j 
Kom itetu n ie in te rw en c ji, k tórzy  
p e łn ili swe fu n k c je  na pok ładzie 
p a row ca  „J ean  W eem s". P a r o ­
w iec  ten za re js tro w a n y  w  p orc ie  
G ib ra lta ru  p iyn ą ł z M a rsy lii do 
B arcelony. W ed łu g  ośw iadczeń  ka 
p itana, k tóry , jak  p ra w ie  ca ła  za­
łoga , je s t n arodow ośc i a n g ie l­
sk ie j, s ta tek  w ió z ł ładunek  zboża 
i m leka skonsendow anegc,

■ Jak ao n ieś liśm y w  części w czo ­
ra js zego  nakładu w sobotę w Są-

tw ied z ić  je s t  p rzez  w szys tk ie  o r ­
g a n iza c je  om aw ian y  w s ty d liw ie  i 
p ó łgębk iem . N iek tó re  n a w et o r ­
g an iza c ja , s to ją ce  l j , g ru n c ie  na­
rodow ym  m ilcząco  p rzy zw a la ją

SPRAW A USTRO JU  
GOSPODARCZEGO  

PROBLEM EM  
MORALNYM

R uch  n arodow o - radykalny, d la  
k tó rego  sp raw a  u stro ju  gospodar 
czego  je s t  p rob lem em  przede  
w szystk im  m oralnym , uważa sy­
stem  p ryw a tn e j w łasn ości za n a j­
lepszy z punkiu  w id zen ia  gospo-1 d zie  A pe lacy jn ym  by ła  ro^patry- 
darczych  in tere sów  zb io row ośc i i  v ,ana sp raw a  redak tora  odoow ie- 
z  punKtu w id zen ia  w ych ow aw cze - ^ 'M r - e g o  naszego  pism a S. G rze-

1 le ek iegc  z  oskarżen ia  posła Snop- 
1 czyńsikiego o zn ies ław ien ie .

I W  p ie rw sze j in s ta n c ji p. G rze- 
leck i zosta ł skazany z?  pom ów ie­
n ie  p. Sn opczyńsk iego  o  d z ia łan ie  
aa szkodę rzem ios ła  po lsk iego , 

i k rzyw op rzys ięstw o  i różn e  kom ­
p ro m itu ją c  sp ra w y  D ru g i w sp ó ł­
oskarżony p. H  .-nryk W eb e r  zosta ł 
u n iew in n ion y

C z a s  u w o l n i ć  o d  p a s o ż y t ó w
„ A B C ”  p r z e p r u w a t i z i ł o  d o w ó d  p r a w d y

ż e  p .  S n o p c z y f i s k i  d z i a ł a ł  n a  s z k o d ę  r z e m i o s ł a

tftAW O DO PRa CY 
I WŁASNCŚCI

K uch n a rodow o radyka ln y  g ło s i 
p raw o do w łasn ości i do p ra cy  i

ua to le ro w a n ie  system u g o s p o d a r . obow iązek  podporządkow an ia  s ię  
czego, op a rtego  na zasadach l i - ' zasadom  etyki i dobra pow szech - 
b e ia lizm u  i je g o  w yk w itu  k ap ita - W  tak im  u stro ju  g osp od a r
lizm u . Co n a jw y że j część o rga n i­
z a c ji dąży  do napraw y za le g a liz o ­
w an ych  fo rm  tego  ustro ju , zw a l-

czym  n ie  b ędz ie  m ie jsca  d la  zw o­
len n ików  e tyk i talm udu 

W y w o d y  p re le g en tó w  spotka ły

Straszliwa powódź w Svrii
W e z b r a n a  r z e k a  n i e s i e  t r u o y

G ł ó d  i z n i s z c z e n i e  n a  o b s z a r a c h  d o t K n i ą t y c h  k l ę s k ą
P A R Y Ż ,  31.10. Z  Dam aszku do­

n o szą : U lew n e  deszcze spow odo­
w a ły  s tra s z liw e  K a ta s tro fy  w  P ó ł 
n ocne j S y r ii. Z g in ę ło  ty s ią c  lu-

nych pow odzią , p row adzon a  je s t  
bez p rz -em y  z ja k  na jw ięK szą  e- 
n e rg ią . K a  o b s za r -  te  p rzyb y ł 
w c zo ra j w ysok i kom isarz. D otych -

dzi, a p rzesz ło  10.000 zn a la z ło  s ię  czaF w yd ob y to  z b ło ta  i spod gru -
bez dachu nad g łow ą . W o j-k a  
fra n cu sk ie  u s iłu ją  zapob iec ro z­
szerzen iu  s ię  pow odzi. S tra ty  w y ­
noszą p rzesz ło  10 m ilion o w  fr a n ­
ków .

D A M A S Z E K . 31.10. O bszar, 
naw iedzon e k a ta s tro fą  pow odzi 
p rzed s ta w ia ją  w idok za s tra s za ją ­
cy. Ci co zd o ła li u jść  przed  p ow o­
dzią , zn a jd u ją  s ię  w  stan ie  ca ł­
k o w ite j d em o ra liza c ji i n ie  zd ra ­
d za ją  żadn ego  w zru szen ia , o g lą ­
d a ją c  tru py  n a jb liż s zych  sw ych  
krew n ych . D o te j  ch w ili n ie  zd o ­
łan o  w yd os tać  z  b łota bardzo  w ie ­
le  trupów .

P rz e z  w ioskę  M aadan ie  p rzep ły ­
w a ły  rw ą ce  fa le  n ow op ow sta łe j 
rzek i, d och odzące j do 2 k ilom e­
trów  szerokośc i i l ic zą c e j m ie jsca ­
mi 10 m etrów  
rzon e la le  zm io tły  w szys tk ie  do­
m y, a  tru p y  liczn ych  m ieszkańców  
odn a lez ion o  w  w iosce  D m eir  od le­
g łe j  o  30 km.

N iek tó re  m ie jscow ośc i na ob­
szarach naw iedzon ych  p rzez po­
w ódź, są ca łk ow ic ie  od c ię te  i po­
m imo czyn ion ych  w ysG ków  panu­
je  tam  d o tk liw y  brak  żyw n ości. 
P a r lam en t sy ry jsk i u ch w a lił kre­
d y ty  w  w ysokości m ilion a  f r .  na 
pom oc d la  o f ia r  pow odzi.

zó w  dom ów  279 trupów .
J E R O Z O L IM A , 31.10. S p ec ja l­

ny  w ys ła n n ik  n iem ieck iego  b iu ra  
in io rm a cy jn ego , k tóry  zw ied za ł 
obszary, n aw iedzon e  p rzez po­
w ódź w  S y r ii, donosi, że liczba o- 
fiar przekracza jut, tysiąc ludzi.

Ponieważ deszcz pada ciągle,

p o w s ta je  obaw a, ż e  ro zm ia ry  na­
w ied zon e  p rzez  pow ódź w  S yrii. 
D onosi, i e  lic zb a  o f ia r  p izek ra c za  
ju ż  ty s ią c  Judzi.

P on iew aż deszcz pada c ią g le , 
p ow sta jt obaw a, że  ro zm ia ry  ka­
ta s tr o fy  będą je s zc ze  w iększe

M iasteczko  D m eir, lic zą ce  ok. 8 
ty s ięcy ludzi, zosta ło  doszczętn ie  
zm iec ion e  p rzez  fa le . Zn iszczone 
są ró w n ie ż  w szys tk ie  w iosk i, zn a j­
du jące  s ię  u stóp  góry  Kaiam oun. 
S tra ty  m ateria ln e  są o lb rzym ie .

P ro ces  rozp oczą ł s ię  w późn ych  
god zin ach  popołu dn iow ych  p rzy  
sa li zap e łn ion e j p rzez  p rzed s ta w i­
c ie li s to łeczn ego  św ia ta  rzem ieś l­
n iczego. Oskr rżen ie  p op ie ra ł adw. 
P asch a lsk i, obron ę W eb era  w no­
sił adw . S zu rle j, obronę red . Grac­
ie?,kiego adw . Paczkow sk i P a  k ró t 
k ie j u ta rczce  pom iędzy  oskarże­
niem  i obroną o  dopuszczen ie  n o­
w ych  świadków-, sp row adzon ych  
pracz p os ła  Snopczyńsk iego , w  
W iększości zresztą  p od leg ły ch  mu 
urzędników  Izb y  rzem ieś ln ic ze j i 
po od rzu cen iu  ty ch  św iadków  
praes sąd, sp raw a  zosta ła  z r e fe ­
row ana, poczem  adw . S zu rle j w n o­
s ił o do łączen ie  do akt sp raw y  
odp isu  w yroku  Sądu O k ręgow ego  
w  in n e j sp raw ie , k tó ry  je g o  zd a ­
n iem , w  sw ych  m otyw ach  putępii 
d zia ła ln ość  o s k a r z y c e la  P o  k ró t­
k ie j w ym ia n ie  zdań  adw. S zu rle j 
w y co fa ł sw ó j w n iosek.

P o  p rzem ów ien iu  adw . Pasch a l- 
sk iego, zab ra ł g ło s  m ecenas Szur- 
ie j, k tóry  w  czas ie  sw ego  p rzem ó­
w ien ia  od czy ta ł ca łe  ustępy z u- 
zasadn ien ia  w yroku  Sądu A p e la ­
cy jn ego  w  jed n e j zc sp raw , gd z ie  
Sąd s tw ie rd z ił, że  Izb a  R zem ieś l­
n icza  dopuściła  s ię  szeregu  za n ie ­

dbał, i n aw et d zia łań  -k rzyw d zą ­
cych  rzem ieś ln ików .

N as tępn ie  adw . Pączkow sk i, w  
sw oim  z  dużą sw adą w yg ło szo ­
nym  p rzem ów ien iu , p rzypom n ia ł 
w-szystkie s tw ie rd zon e  p rzez  prze- 
w-ód sądow y w  I  e j in s tan c ji fa k ty  
ja k  ra zw ią za n ie  K o ła  M ieszcza ­
nek, zad łu żen ia  M uzeum  R zem io ­
sła d z iw n e con a jm n ie j tran sak c je  

p. S n opczyńsk iego  z M onopolem  
T y ton io w ym  zb y teczn e  w y rzu ca  
n ie  p ien ięd zy  na za g ra n ic zn e  po­
d róże  osk arżyc ie la . W  zakończeniu  
sw ego  p rzem ów ien ia  adw , P ą rz -  
kow sk i s tw ie rd za : „b ie rn ość  te ż
je s t  szkod liw a , bo iz em ieś ln icy  za 
sw o jo  p ien iąd ze , Które p łacą  p. 
Snopczyńskiem u, m ają  p ra w o  w y ­
m agać, aby osk a rżyc ie l p ra cow a ł 
i p rzyn os ił p oży tek  na za jm ow a ­
nych s tan ow iskach ".

A d w . Pasch a lsk i w  3wej rep lice  
tw ierd zi*, i e  z  k ilkunastu  s tan o­
w isk , za jm ow an ych  p rzez  osk a r­
życ ie la , n ie  w szys tk ie  są płatne i 
że  p ra w ie  każdy  d z ia łacz  społecz­
ny p ra cu je  p rzyn a jm n ie j w  k ilku 
ins ty tu c jach . W  odpow iedzi na 
to m ecenas S zu rle j zab ra ł g łos  i 
św iadczy ł, że  co do dow odów  i 
stanow isk , to m oże one w y d a ją  
s ię  skrom ne, a le  tylko ludziom  z 
tam te j s tron y  sa li, a n ie z te j.

P o  p ó łgod z in n e j naradzie  w śród

w yrok  m ocą k tó rego  zatw  ie rd ził 

w y rok  u n iew in n ia ją cy  w  stosunku 
do W ebera , zaś  red ak to ra  n aszego 
pism a skaza ! jed j-n ie  za u życie  
s łow a  „k rz yw o p rzy s ię s tw 0".

W  ustnych  m otyw ach  sąd 
s tw ie rd z ił, iż  co do d zia ła ln ośc i p, 
A . Snopczyńsk iego na szkodę r z e ­
m ios ła  p o lsk iego  dow ód p ra w d y  
zosta ł ca łk ow ic ie  p rzez  redakc ję  
„A B C ‘‘  p rzep row adzon y .

N a tom ia s t n ie  zostało s tw ie r­
dzone k rzyw o p rzys ięs tw o , a  jed y  
n ie  n ieśc is ło śc i w  zeznaniach 
p rzed  sądem  ze  s tron y  osKarży- 
c ie la

N a le ży  m ieć  nadz ie ję , że po tal: 
k a tego ryczn ym  nap iętnow an iu  
p rzez  sąd d estru k cy jn e j d z ia ła ł 
ności p S n opczyńsk iego  na te re ­
n ie  rzem ieś ln iczym  m ia roda jn e  
czyn n ik i za rea g u ją  w  sposób je ­
d yn ie  w ła śc iw y , t. zn. odsu w a jąc  
p. Sn opczyńsk iego  ra z  na zaw sze  
z  tego  terenu . R zem ios ło  po lsk ie  
n ie  m oże być  żerow isk im  d la ró ż ­
n ego  rod za ju  k a r ie row iczów , k tó­
r zy  z zaszczy tn ych  i  w ym a ga ją ­
cych w ie lk ie j p ra cy  stanow isk , 
czyn ią  sob ie w ygo d n e  syn eku ry  i 
c iągn ą  z n ich  w sze lk im i rozporzą - 
d za ln ym i środkam i b e n e fic ja  j z 
o czyw is tą  szkodą d la ca łego sta­

nu rzem ieś ln iczego .
Czas n a iw yższy  u w o ln ić  rzem io

w ie lk ieg o  n a p ię c i i. sąd  o g ło s ił sło od pasożytów .

fccslaurana Dcfistwe m g slsk
n e z e f e ż n e g o  o d  M a n d ż u r i i

P E K IN ,  31. 10. W ed łu g  don ie 
s ień  ze  ź ró d e ł ch ińsk ich , książę 
T e ł.  dOKonał res ta u ra c ji daw nego 
p ań stw a  m ongo lsk iego , n ieza leż-

W i a r a  w  p r a w o

1000 O F IA R
D A M A S Z E K , 31.10. A k c ja  ra ­

to w n ic za  na obszaracn  naw iedzo-

M in ę ł o  d w a d z ie ś c ia  la t  o d  
c h w i l i ,  g d y  p o  w ie lo le tn ie j  
p r z e r w ie  n a  z ie m ia c h  p o l s k ic h  
z a c z ę h  w y r o k o w a ć  s ą d y  p o l ­
sk ie .  W  o k re s ie  b u d o w a n ia  
p o l s k ie g o  s ą d o w n ic t w a  p r z e d  

łęhokoscl. Wżbu- ( p r a w n i k a m i  p o l s k im i  o t w ie ra -  
’ ~ ’ ł y  s ię  w ie lk ie  z a d a n ia .

I  d z iś  z n o w u  ż y je m y  w  ta ­
k im  o k re s ie .  W  s p o łe c z e ń s tw ie  
b o w ie m  p o l s k im  o s ła b ła  w ia r a  
w  p ra w o .

I  je ś l i  g łę b ie j  z a n a l iz o w a ć  
d z is ie j s z ą  s y tu a c ję  p o ls k ą ,  lo  
w ła ś n ie  o s ła b ie n ie  w ia r y  w  
p r a w o  je st g łó w n ą  p r z ' c z y n ą  
d z is ie j s z e g o  p o ło ż e n ia  P o ls k i .  
O c z y w iś c ie  j e ś l i  p r z e z  p r a w e  
n ie  b ę d z ie  s ię  u w a ż a ło  w y łą c z ­
n ie  z e s t a w ie n ia  s u c h y c h  fo r ­
m a ln y c h  p r z e p is ó w ,  a le  je ś l i  
n a  p la n  p ie r w s z y  -w y su n ie  s ię  
n a j g łę b s z ą  m o r a ln ą  tre ść  p r a ­

w a, w y m k Ł j ą e ą  i o p a r t ą  n a  z a ­
s a d a c h  e t y k i  k a t o l ic k ie j .

J e ś l i  p r z e ż y w a m y  o k r e s  .,de-

p r z e p i s ó w  p r a w n y c h .  'c h w a le b n y c h ,  a le  c z a s a m i  i
Z a c h w ia n ie  w ia r y  w p r a w o  m n ie j  c h w a le b n y c h  in t e re s ó w

je s t  p r z e d e  w s z y s t k im  w y n i -
k o m p o z y c j i "  p o l it y c z n e j ,  to k ie m  f a ł s z y w y c h  w y o o r a z e ń  n a  
p r z e d e  w s z y s t k im  d la te g o ,  że  s t o s u n e k  p r a w a  i m o r a ln o ś c i ,  
p r a w o  m o r a ln e  z b y t  s ła b y m  P r z e z  d łu g i  s z e re g  la t  u m ic ję t -  
g ło s e m  p r z e m a w ia  w  d u s z a c h  n ie  s ą c z o n o  p o g lą d y ,  że  z a s a d y  
tych , k t ó r z y  n a  r ó ż n y c h  p o d  m o r a ln e  są  z u p e łn ie  c z y m ś  o d -  
w z g lę d e m  f o r m a ln y m  s t a n o w i-  r ę b n y m  o d  p r a w a ,  że  p r a w o  to 
s k a c h  w y w ie r a j ą  d e c y d u j ą c y  p r z e d e  w s z y s t k im  z b ió r  f o r -  
w p łv w  n a  n a sz e  ż y c ie  p o l i t y c z -  m a ln y c h  p r z e p is ó w ,  k t ó re  w o l ­
ne. J ? ś l i  i s t n ie je  b r a k  z a u f a n ia  n o  in t e r p r e t o w a ć  w  s p o s o b  te l- 
m ię d z y  s p o łe c z e ń s t w e m  a p a ń -  m u d y c z n y ,  n ie  o g lą d a j ą c  s ię  
s tw e iu ,  to p r z e d e  wrs z v s t k in i  n a  n a k a z y  m o r a ln o ś c i ,  
d la te g o ,  że  o b ie  s t r o n y  n ic  m a  W  ten s p o s ó b  p ra w o ,  p o z b a -  
ją  w ia r y  w  p o s z a n o w a n ie  p r a -  w io n ę  sw e j  n a jg łę b s z e j  i n a j -  
w a  p r z e z  s t r u n ę  d ru g ą ,  K r y z y s , św ię t s z e j  tre śc i,  ła t w o  s t a w a ło  
g o s p o d a r c z y  tff w  p ie r w s z y m  j s ię  n a r z ę d z ie m  r ó ż n y c h  c z y n -
r z ę d z ie  n ie  je s t  z a b u r z e n ie  
p roce só w - c z y s t o  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  a le  p r z e d e  w s z y s t k im  
p o d k o p a n ie  z a s a d  m o r a ln y c h  i 
m a j ą c y c h  n a  c e lu  ic h  o b ru n ę

n i k o w  u b o c z n y c h .  \ i e  s łu ż y ło  
o n o  c z ę s to  k u lt y w -o w a n iu  w ia ­
r y  wr p r a w o  i s p r a w ie d l iw o ś ć ,  
a w ię c  p o s łu g iw a n o  s ię  n im  d la  
o s ią g a n ia  c z ę s to  n a w e t  b a r d z o

D z i ś  s t o im y  p r z e d  k o n ie c z ­
n o ś c ią  o d r o d z e n ia  w ia r y  w  
p ra w o .  D r o g a  to t r u d n a ,  ż m u ­
d n a  i d łu g a .  A le  p ie r w s z e  w in ­
n o  wTk r o c z y ć  n a  tę d ro g ę  s ą ­
d o w n ic t w o  p o ls k ie ,  b ę d ą c e  u - 
w ie r z y t e ln io n y m  a m b a s a d o r e m  
p r a w a  w o b e c  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­
stw a .

f d la te g o  d o b rz e ,  ż c  w  d n iu ,  
g d y  s ą d o w n ic t w o  p o ls k ie  b y ło  
s o le n iz a n te m ,  o b c h o d z ą c  d w u -  
d z ie s tą  ro c z n ic ę  s w y c h  u r o ­
d z in ,  z w y s o k ie g o  s t a n o w is k a  
M in i s t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i  p a d ­
ło  z u st  m in .  G r a b o w s k ie g o  
s tw ie r d z e n ie ,  że  „ w ia r a  w  sę ­
d z ie g o  je st  W' s p o łe c z e ń s t w ie  
r ó w n o z n a c z n a  z w ia r ą  w  p r a ­
w o, k t ó re  j ę z y k ie m  s ę d z ie g o  
p r z e m a w ia " ,  J, R.

n ego  od rządu  m andżursk iego.
K s ią że  ośw iadczy ł, i ż  n ow y  

rząd, u tw orzon j p rzy  poparciu  Ja ­
pon ii i  M andżukuo, m ieć będzie  za 
zadan ie  p rzec iw s ta w ien ie  s ię  n a­
paściom  kom unistycznym  od stio - 
n y  M on go lii zew n ętrzn e j.

T r a g w n a  tm W r t
górn ków po!skch 

we Francji
PAR YŻ , 3J. ią. Z  Lille donoszą, iż 

7 górnikói zasypanych w  szycie w ę­
gla w  Reismts zostało uratowanych. 
Pomiędzy uratowanymi górnikami 
znajduje sie dwóc.i Polaków, a mia­
nowicie Wiktor f  igiel 1 Józef Adam­
ski.

W  czasie czwartkowej eksplozji ga ­
zów  w tejże kopalni zginęło jednak 
3-ch górników, tn. in, jeden Polak, 
Stanisław Komarowski.

Vf' piątek po południu nastąpił w 
szybie Lagrange Auzin wypadek, w  
czasie którego został zasypany onsu- 
wającą s‘ę ziemią górnik Polak Alek-, 
sander Kosiarz. Gdy ekipa ratowni-’ 
cza dotarła do zasypanego Kosiarz 
już nłe żył.

P 0 D K 0 Ż U J  Ź A M O L O M
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D ziś  W szys tk ich  Ś w iętych  

Ju tro  D zień  Zaduszny

'P m z ź A . ś H u ś e / n  2

V łi+ p o  d J k l  *

Zasiada*'Jania., 
vir!jawi.*& . njamcRaSHA 
Ł  ojgijt  — t/rnijiA

' t „ p i o n i e r
1Sirwtłk*wik« Hł

Pr«.vd „ądem okręgowym w  Kało- 
Wicach rozpoczął się w dniu 30. lo. 
prości, przeciwko 42-letnlcr.m Jjli-,10- 
wl Reanriskiemu ?  Krakowa, 41-fetnie- 
,.ru Mieczysławowi Tamtwsldw.nu i 
39-Ictnlema Józefowi Okiejew iczowi 
obaj z Katowic. T ło sprawy przed­
stawia się następująco: Pod koniec 
1934 r. policja katowicka dowiedzia­
ła się i e  grasuje jakiś mężczyzna, 
wystawiający za pewną opłatą le g i­
tymacje i dyplomy, upoważniające do 
noszenia odznaki nieistniejącego wca 
le „Związku Powstańców Narodo­
wych” . P o  dłuższej obserwacji w  dniu 
2. l i  1935 r. wywiadowcy policji przy­
trzymali Realicha w  chwili, kiedy za­
mierzał naorać Hermana Kindera z 
Katowic. Równocześnie zajęto w  ka­
wiarni „M onopol’ jego teczkę, w  któ­
rej znajdowało się szereg wypełnio­
nych już ieguymccyj, niąwypisanc 
jeszcze formularze dyplomów i okrą­
gła pieczątka tego fikcyjnego Zw iąz­
ku. Redlicn począiKOwo działał na tc 
renie Krakowa, później przeniósł się 
ao Katowic, gdzie Jobrai sobie do 
współpracy Tarnawskiego i Okieje- 
wieza Ich zadaniem óylc werbo* anie 
czionków i inkasowanie ordat wstęp­
nych. Wszyscy byli zaopatrzeni w  od-

Kiedy będzie „metro“ w slolicyl
S t u d i o w a n i e  p l a n ó w  b u d o w y

powiędnie upoważnienia. Rodilch dla 
c -dania sobie powagi ubierał się sta- 
le w  mundur Związku strzeleckiego z 
przypiętym do piersi Krzyżem Niepo­
dległości. Badania wyka* dy. że byt 
on swego czasu członkiem Związku 
Strzeleckiego w  Varszawie, itinak 
został wydalony, za różne naduży­
cia. Krzyż N iepodległości nosił rów ­
nież bezprawnie. Na wezwanie władz 
śledczych zglo3*ło się około 50 po­
szkodowanych osób.

Na rozprawie, Redlieh przyznaje się 
tylko do niektórych zarzutów, prz* 
czym tak w  sprawie ilości zwerbowt 
nych czionków, jak Dobmnia pie­
niędzy, Tarnawski i Okie'swiez tłu­
maczą się, że działali w  dobrej w ie­
rze, a tylko przez RedFcna zesrali 
wprowadzeni w błąc Ro przesłucha­
niu świadków dow elow ych  sąa prze 
rwał sprawę do wtorku godz. 9.3 ft.

Kr on ika prowinIna
LTJBLil

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  
( j K )  Podczas rozhiórki domv przy 

ul. Piłsudskiego w  Lublinie wvdarzył 
się tragiczny wypadek. Rozbiórce do­
mu przygiąaał się 62-letni Wincenty 
Rembowski. W  pewnym momencie o- 
berwaja się część dachu, przygniata­
jąc Rembowskiego, który doznał pęk 
nlęcia poastawy czaszki oraz złama­
nia dolnej szczęki. Rembowski po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. 

K U R S  D LA  P IE L Ę G N IA R E K  
(J K ) Staraniem Zarządu Okręgo­

wego P. C K. otwarto w Siedlcach 
mies.ęczny kurs dla zawodowych pie 
lęgniarek, zatrudnionych w  powia­
tach: siedleckim, łukowskim, radzyń- 
skim i bialskim. Uczestniczki kursu 
po złożeniu egzaminu otrzym ają 
świadectwa, zezwalające na pracę w  
szpitalach i  Ośrodkach Zdrow i?.

T&iemA^ase zatracie
a n o n i m o w o  p r z y s ł a n y m i  c i a s t k a m i

W  najbliższym czasie ma być po­
wołana specjaina kon.isja do zbad’  
nia planu budowy „metra’1 w  W arsza­
wie. Ronyażana jest ooecnie możli­
wość budowy dwu ttasi-z Mokotowi 
na Zoiiburz i z W o li na Pragę.

Metro. warszawskie na przeamieś- 
ciach będzie biegło nad ziemią, w  
śródmieściu pod ziemią, przez Wisłę 
ta j pc ncwym moście przy ul. Karo­
wej.

Największe trudności nastręczało 
konstruktorom . (^związanie problemu

przeprowadzenia to .ów  pod srazyżo 
waniem ulic Marszałkowskiej 1 A L  Je 
rozodrnskich, gdyż znajduje się tam 
ju i tunel kolejowy 1 główny burzo 
wiec. Ostatecznie zdecydowano się na 
budowę bardzo glęboKiegc tunelu, bo 
aż przeszło 18 metrów pod powierz­
chnią.

Jeśli prace komisji rozwiążą osta 
tecznie wszysudc proolemy technicz­
ne 1 jeśli znajdą się odpowitdnie kre­
dyty, to roboty przy budowie metra 
rozpoczną się Już ns wiosnę 1.938 r.

Ł ó d zk ie  w ład ze  p o lic y jn e  sta- 
nęry w obec n iecod z ien n e j zagad ­
ki k rym in a ln e j. M ia n o w ic ie  m ie­
szkanka w s i D rążeń  p. Łod z ią , 70- 
le tn ia  S tan is ław a  M arczyń ska , o- 
trzym a ła  p rzesy łk ę  -żyw nościow ą, 
w  k tó re j zn a jd ow a ło  s ię  k ilk a  c ia ­

stek. P o  spożyciu  dw óch  z  n ich  
M arczyń ska  zm arła  w śród  o b ja ­
w ó w  za tru c ia . P o n iew a ż  n adaw ca  
paczk i okazał s ię  f ik c y jn y , w ła ­
dze p row ad zą  dochodzen ia , celem  
u sta len ia  sp raw cy  zbrodn i.

*NW AFJD al O B RA D U JĄ
(J K ) Z  in icjatywy Zarządu Pow. 

Zw. Inwalidów odbyły się ostatnio re 
jonowe konferencje inwalidów w  
Siedlcach i  Łosicach. Głównym te­
matem obr-d były sprawy zatrud­
nienia inwalidów w snrzedsży w y­
robów tytoniowych.

L O T Y  A  Z A K U P IŁ A  K O N IE  
(J K ) Tegoroczna '-rejowa wysta­

wa koni w Lublin* zaczyna wyda 
wać rezultaty. Do Polski przybyła z 
Łotw y ec ja jra  komisja, która za­
kupiła kilkadziesiąt koni wierzcho-

O T W A R C IE  A M B U L A T O R IU M  
W E TE R YN A R Y JN E G O  

(J K ) W  Zamościu otwarto wzoro­
wo urządzone .inhalatorium wetery 
naryjne, które znajduje się w  daw­
nej stajin najazdowej.

Ś IIE R Ć  K Ł U S O W N IK A  
(J K ) Kłusownik Mieczysław M ali­

nowski, mieszkaniec Hermancwa po- 
wiata łukowskiego, postrzelił gają­
ca, którego następnie chciał dobić 
kolbą dubeltówki. W  chwili uderze­
nia spowodował w ystrza ł Nabój n- 
tkwii nru w  okolicy serca. Mrlinów- 
ski przewieziony do szpitala zmarł.

LWÓW
PR ZE R W AŁ G ŁO D Ó W KĘ 

W IE R TN IC ZY  K A W A N  
L W Ó W , 31. 1( W ie r tn ic zy  T o ­

m asa K aw an , k tó ry  na skutek 
Łw o ln ien ia  % p ia c y  Zamknął s ię  na 
szczyc ie  je d n e j z  kopalń  borys-ław- 
sk ich  i rozp oczą ł s tra jk  g ło d o w y  
uzysKał ponowne p rzy ję c ie  do p ra  
cy, w obec  c ze go  zap rzes ta ł demon • 
s tra c j:.

W I L N O

lOO-LETNIA STARUSZKĘ 
U S IŁO W A ŁA  O TRU Ć W YROÓN.s 

W N U C ZK A  
W iLN O , 3t. 10. Zamieszkała sra 

wsi Wojsznawyszki pow. Gsznrim 
skiego, Kazimiera Kowaienkows w  
porozumieniu ze _wym mężem Fran­
ciszkiem, usiłowała otruć woją 100 
letnią oobkę, Józetę SUnkirWłCzównę, 
Z b rV n ’c7a para spreparowała w y w ii  
z roślin trujących, Któnr w  pożyw i: 
niu zo»ta ‘  podam staruszce. P o  spo­
życiu trucizny Stankiewiczów* nie­
bezpiecznie zachororraiz.

Manifesfacv|i»v pv«meb
b a h a t e r s x i e g o  i n ż y n i e r a - g o r n i t a

Zaostrzenie sporu
w przemyśle mydlarskim

s j c w c d o w e l a  n  c u s i ą p  w o ś ć  p r a c o d a w c ó w

K A T O W IC E , 31. 10. D łu go trw a ­
ły  spór o p lace  w  p r ie m j ś le  m yd­
la rsk im  na Śląsku zaos trza ł się, 
gdy ż  p racodaw cy  m e cącą  p rzy ­
ją ć  żądań  robotn iczych  D otych ­
czasow e p róby  po lu bow n ego  za la tr 
w ierna  sp raw y  nie d a ły  rezu lta ­

tów . W zn o w io n e  p e rtra k ta c je  
n ie dopj aw adz iły  do p o zy ty w iu g o  

ro zs trzy gn ię c ia  zatargu  W obec 
te g o  kom isarz d em o b iliza cy jn y  —  
przekaza ł spór Kom isji. P o je d n a w ­

czo - A rb itra żo w e j

W  K a to w ica ch  odby ł s ię  w  ub. 
p ią tek  m a n ife s ta c y jn y  pogrzeb  
ooh a tersk iego  in żyn iera  - górn ika  
ś. p. H en ryk a  Jaśk iew icza , k tó ry  
pon iósł tra g ic zn a  śm ierć  w  pod­
ziem iach  kopa ln i „W u je k "  w  dniu 
26 go  b. m., ra tu ją o  zasypanych  
w skutek  tąp n ięc ia  górn ików .

W  ^ g r z e b ie  w z ię ły  u d zia ł de­
le g a c je  górftików , in żyn ierów , 
w reszc ie  lic zn e  o rg a n iza c je  i de- 
ie ga e je , do k tórych  n a leża ł zm a 
r ły . P rz ed  konduktem  n ies ion o m e­

da l za ra to w a n ie  g irą c y c h , przy ' 
zn any p ośm iertn ie  inż. J aśk iew i­
c zow i.

TELEFUNKEN
D C  M O N  S T R  U  J €  U P R i t d A J f  
N A  O O G O D N Y C N  W A R 'J N K A C f

J u l i u s z  C a b o c h e >  W a r s z a w a  

A C .  J £ R O Z O f „ > ! M i T t i I C  S I

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracowników b.urowych 
poleca Społeczne b aro Pośredni 
ctwa Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pom oc" S. U. J. P. KrauowsLie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn­
ne codzi< nnie 13 — 14 i U —  19, 
soboty ł3 — 14

k ronika poznańska 
m m t  „ f t i i i c 11 pozhań T u  sru d h u  t ]

r.y

Przemyt do Hokskl
p o p i e r a ł y  w ł a d z e  I l e .  s s i e

vV IL iIO , 31. 10. Sąa O k ręgow y  w  P o lsk i. Ze s tron y  litew sk ie j zw ró - 
W iln ie  skazał Szlomf* R !ng? * I-  cono s ię  do w ła a z  po jsk icn  z pro- 
g a lin a  na 5 Ią t w ię z ien ia  za  p rze- p o zy c ją  w vm ian y  p rzem ytn ika  na 
m ytn ic tw o . W  p roces .e  w ysz ło  na P o la k a  —: a resz tow an ego  za  dsia- 
ja-w, że  w ład ze  l itew sa ie  w ya a t-  a lność p o lity czn ą  na L itw i,  
n ie  pop ie ra ły  p rzem y tn ic tw o  “  d o 1 ^tl0 g r a B i e ż n i k  p r i j t f u  c z u w a

a a d  r a u i o a m a t  » r « n n  n a  S l ą s K u  J  J  m l o d z i « i v  S k f c f i l u e

F a m  ec< ż e ł n i e n y - z w ^ c i ę z c ó w
Raćiaamaterzy na śiąszu mają fr<>- 

skę dodrłkową meżnai.ą w  innych o- 
koijeach kraju, Je^ nią nc ma prądr, 
określona dia każaego -dbiorcy. Nie 
wolno jej przeKroczyć, gdyż nad »z- 
rzytnością prądu czuwa „ogranicz­
nik" —  zpocjalne urrąnzinie, s.ojące 
ńa straży rormy prądu, Każdy obywa­
tel na bięsku, nabjAva]ąly odbiornik 
rad owy, musi się liczyć z ił życiem 
prąau przez dany aparat, gdy bowiem 
rad;o zużyje prądu ponad szczupłą 
normę, nie wysiarczy go na lampy, 
co już jest prawdziwą kięską. Na 
szczęście znalezr-no na to sposób. 
Można używać radia dowoli, nie prze­
kraczając . n m . Odbiorniki F e n o ­

me n ,  jedyne zresztą.? poś.ód ipycfi 
aparatów zużywają prądu tylko 25 
wait, co nie m reża prs.adacza na 
działanie „ogianicznika” , wyłączają­
cego prąd. A żt poza tą wyjątkową

mają przepiękny, "aturawy ton, są 
zbudowane na solidnym o  iass!s, a 
(jrzy tym są przystypne w ceme, w.ęc 
jako supe-y cieszą się m  śląsnu wy 
jątkowym powodzeniem- Każdemu ao- 
wiem grozi „ogranicznik” lepiej jest 
więc kupić „Fenomen", przystosowa­
ny specjalnie do warunków miejsco­
wych.

l
R O  N E i M F P I P  g ° łowe i na zamówienia 

I L I  ł ’ .  wyrób własny G >rga» i 
' Karyłowski Fuma Chrześcijańska, bi

• — - . r -  Nowogrodzka 8.
rzapk ! wojskowe, pot- 1
L cyjne, urzędnicze, o-cyine, .
raz sportowe, szoierrkie
studenckie, uczni^wsKie,
polecas Cieszkowski, 12

Nowy świat 12, Uwaga! obok Agri-
l j ,  tel. 9,25-93. ____________

— —■— —— — —

r  apelusz* r ęskie 
i »  przerabiam na 

modne fasony, odświe 
«am, farbeję. Uiesz 

kowski y2 Nowy Świat 12. Uwaga, 
obOK Asriiu, telefon 9-26-93

Al A n  ton X gwarancji, ku- 
•I t u  racv|ny. Różnr pa- 
tunki. Frzy 10 kg. rabat. 
PSZCZEl Ś.R2 - OGRODNIK 
telefon 6.62-38.

KUPNO, S»RZ'zOAZ

ZI O Ł A
wątrohie i inn; ch 
Książęca 6 — 4.

M E B L E

K oła gumowe, bryczki, .dou ozy, tur-
gony nowe, używane tanio poleca,

świeże skuteczne przy skie Grzybowska 5t Milewski tel. 2.58 6’\
rozie, cukrzycy, nerkach. “ “ “ “ “ “

poleca Zielamia

EB L E Firma chrzęści 
taUsKU .,c i ę ż - 

k o w s k r" howy SWlSl .IB 
Duiv wybór nowoczea- 

nycb meo 1 golówrCa — ratami. Szłuai
poicdynczf* __________________________

i j .  l i  r  gotowe i na -amówema
V L U L fc  własnego wyrbou poleca
Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
rki 1 Gorgas, ul. Świętokrzyska 2-

■fta. firm a ehrześcija i-
B  1 . t u l £  bj. i „C iężkowski"
i y 7  p tae Trzech Krzyży 12 po­

leca duży wybór nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki r ° i « -  
d y ń c z e .  __

» . r n f  r  stylowe 1 -owoczesr e
l i t o J L L  Salony, Gabinety. Sy­
pialnie, Stołowe oraz t?-ządzęnia ku- 
ehni. przedpokojów i sztuk? pojedyń-
cze Dział meoi: tap’ rerski. h poleca 
A Lenczewski i  Ska- Maiow*ecką 10

miesi Kancow Wat sza wy 
j?  ofiarn znicze n? ino

na tutejszy .u :meniar*u poległych i giłaci. Boiuterow, naeknrują je  wień-
obrońców Polski odbędzie się n bo 1----- 1 1 --------------- “  —
zeństwo za ich dusze.

Radzyinłńsl si Oddział Polskiego To

T E A T R Y  [ K ATASTR O FA KOLEJOW A
E A TR  P̂LSKi: „M ałżeństwo". I .N a  dworcu kolejowym w yu czy ła  

T E A T R  W IE L K I godz. 15: Ijo laM. SIC w  wieczorem katastiufj
godz. 30 „W ieczna tęsknota” , operet- kolejowa Pociąg ow bow y, jadący s
ka urothego. ^.emiera. Poniedziałek, 
J. 11. „Dama Pikowa".

KINA
A PO i LO. jkłat.iałam".
GORŁO^ „Brygad* śmiałych". 
G LO R IA : „Szampański w alc". 
G W IA ZD A : ..MarnKO” ,
M u 4 K O PO LiS : „Sklamałam" 
Ó ŚW IA TO W E  T. C  L .: .Niedo

kończona -ytiuonia".
RJNAISSa NCE; „Niesamowity

dom”.
SŁOŃCE: ,,Tajeirmlta Zółtcs„  Mia. 

sta".
Ś W IT : „Postrach Opery*. 
W ILSO N A ; J f y  c r  w Ostrej świe­

cisz Bramie".

Mogilr.s do Strzelna, najechał wsku­
tek mgiy na ostatni, wagony pocią­
gu towa-owego, stojąc*gc- na *tacjL 
Wskutek zderzenia 3 wagony pociągu 
•owarowego zortaiy zdruzgotane, c  
lokomotywa pociągu isobow ego zo­
stała uszkodzona. Wypadku s uaźn 
na szczęście nie było. Pasuierowk 
doznali tylko lekkiego wstrząsu.

W GCZEKiW AN IIJ 
HA ROZPRAWF 

W  więzieniu kamo - śledczym prz? 
u! Młyńskiej przebywa t  potar.u»z s 
Kościana Tadeusz Rozwadowską któ 
ry oczekuje na rozprawę odwoławć 
cza przed sądem apelacyjnym w  P o ­
znaniu.

Wy, okien. I .ristancji b. notariusz 
Rozwadowsk, zo i.a i skazany »  3 I* .
ta więzienia

N łg P p T R Z tB N Y  A Ł a RM  
PO G O TO W IA  

W  sobotę zaalarmowano Pcgote-

Dorocznym zwyczajem młodzież 
szkolna w  dniu tym *łoży holu pro­
chom i pamięci żołnierzy • zwycięz-

n *fc5 «*

T r f c g k z ^ a  ś T i i e r f
K i e r o w n i f a  e ‘ e < t F o w r » i

Kierownik elektrowni w  m. Karo! 
Emanuel (pow. świętochlowicki) mż. 
Kazimierz Skrzyński, w czarie przer 
chodtenia przez tor koiejowy przeje­
chany został pru z  manewrującą ko­
lejkę kopain'aiią. Kola wozu zmiaż­
dżyły kierownikowi elektrowni r'owę, 
tak. i e  poniósł on śmierć na miejscu.

NABO ŻEŃSTW O  ŻA ŁO B N E  Z A  
Ć P C « _ .  D L ś Z Y  ś. P. R L łE S -ł 

SYN Y K H  DZJEMW KAR7 
V/I2ln.OPC KKir.H  

W  dniu 29. *0. r b. w  Kolegiacie wie Ratunkowę wiadomością o  im ier
Poznańskiej odbyło sie natoźeńsłwo telnym wypadku przy ulicy Skarbo-
zatoDne za spokój auszy ś. p reaau- i wej 4. Po przybyciu na miejsce oka-

.tora Bonaana Jarocnowskicgc prtze* raio się, ie  m eszkanke suteryny. Ja-
ców, spoczywających na pobojowisku ' sa Syndykatu Dziennikarzy W ie lk o -1 awiga J. w  wyniku jakiegoś spór* U-

polskwh. Mszi św. odprawi! ks. pra- pozorowała atak his.erii z wszelkimi
,at - prepozyt Steinmetz. szczegółami, iak: upadek ne ziemfę,

W  czasie nabożeńs*wa pieśni zalo! brak tchu i t. d. Sprawa ta będzie mia
i ne wykonali: Fmma Szabranska, Alek ła cia 4.bonaterki“  zajśęia jffs e ze  rie-

cami 1 Kwiecien. i wysiucnają Mozy sanaei Karpacki i Adam Raczkowski, mnę iiaKępstwa. 
sw, Po  r.i bożensfwie Kompana sto­
łecznego Oddziaiu M łodvcn ‘.'ionicrow 
oobierze ogier, symboliczny i pi ' “ me­
sie go  w  nochoaniach do Grobu Nie- 
znanego Żoiniorza w  stolicy.

W yjazd z Warszawy o godz. Km 5 
rano z ci • e r a  kolei /rtarockiej. Oo- 
jazć. tramwajami 16-ką, 6-ka i 21.

Dyrekcją Kolei Wareckiej na ten 
Jzień ODniżyia opłatę na przejazd do
Rnuzymina. Młodzież sziioina i orga­
nizacje młodzieży pozaszkolnej pianą 
za przejaza powrotny po 50 groszy 
oa osoby, dorośli 1 zł.

Towarzystwo pros! pp Dyrektorów 
szkó? średnich 1 pp Kierowników 
szkół powszechnych ł d&kśifKJijjfl 
cych k zorganiroirr.nie delegactl «c t-  
nlov/skicb do Rad.ymina na 10 pod­
niosłe nabożeństwo.

P o p i e r a j  a a p e a B f o b o f t t r

wtaazyny do p^ama 
I • Torpedo. podróżne 
biurowe, arytmometry 
Thates: duży w-ybr 1 ,ia 

« y n  okazyjnych Sprzedaż — Kupni 
— Remonty. MaczonJir, Marstui 
kowska 33 tel '100-05

R adio Telefunken, F.cho, Uni >n. W a­
runki dogodne. Ceny fabryczne 

„Onnonde" Jasna 5 (F ilh am on  »]

P R ^ C E Z A 0 F ł A R 3 W ^ E

Jak otrzymać pracęT Zwrócić me do 
Administracji „A B G " W arsza 'a . 

AL Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o po 
szukiwanin i za > harowaniu ^racy z*' 
m.eszczamy * nstepstweia jO proc 
W  wyp.-dkacb uzasadnionych bezpia 
tr.ia

Podróżuj
s a m o l o t e m

PfcCiuwj dom na Francitizkaiiskiaj
b v  b y y p i t i K i  r < n m h m o m

Wygrana tinslka e polski stragany
tv  E  s z y s s k e r h

®  m. LjszyszW wybudowano w  r. I ' gną* starusu w  Lidzie w yzn a cz  ląc a 
na rynki halę targov/ą, w  Której wójt sklepów frontowych w  hńfi cłtrreści- 
wszystkis miejsca wydzierżawił han ,; janom. Jednoczesn e kupiee z fójsnań,- 
diŁrzom żydowskimi. Handlar/e Poia >k.ego otworzył w  Ejszi-szkach w W kl 
cy protestowali, doszło nsv;ei do oku | sk!ep spożywczo • bławćiny. Fodczaa 
pacjł ha'.. W ójt nie ostępowai, m im o; targów tygodniowych są ttl ro z j^w -

słeceń v/iadz administracyjnych . szechiKane tt.otk* uasodowe ih ę t« ł»  
Spór o  miejsce w  straganach rozstrzy- czytane przez wieśmUiów. łms)

G r o m a d y  w y r o s t k d w  «wje’ S K i c h
o b rz u c a ją  p o d a g l

Z b iod iu cse  w yb ryk i n ie ło le tn .ch  
ch łopców  vA e jsk ich  na d rogach  
k o le jow ych  trw a ją  w  daiezym  
c iągu . O sta tn io  w  oko lica ch  B ro ­
dów  n ie le tn i ch łopcy  ob rzu c ili k a ­
m ien iam i p o c ią g  osobow y, tłukąc 
jed n ocześn ie  szyby w  lam pach 
sygn a łow ych  Jednocześn ie  w  N o -

w osió lkach  p «w . rudzk i 14-IetłU 
pastuszek  rzu c ił kam iem en. w  
a bronę poc iągu  o iobow ego- w yb i­
ja ją c  szyby w  pociągu .

W ła d ze  ad m in is tra cy jn e  wsaesę- 
ły  en erg ic zn e  dochodzen ie , ce lem  
w yk ryc ia  i uKarania sp raw ców  
naoaddw .

W  aniu wczorajszym przed óo - 1 karz pcgo.owia p « adziefenk. porno
mem nr. 11 na pi. F 1 ur.ciszkańsklej cy , i-c wiózł go do „omu.
wydarzyły się a w » wy pad Ki samocno- j Niemal w  pół godziny po tym wy- 
dowe Fcd taksówkę, prowadzoną jaJkc taksówka » ,  owad-ona przez
przez szofera, Wacława Włodarczy- szofera Piotia Kalinowskiego, ta jer

............................   ■ ' '■ jezdnie S,

.1

A B C  s p o r t o w a
ka dostał się Jam S/.arski. Dzięki 
przytomności szoferZ, Szarski nie do 
stai się pod kora i doznai jedynie ze­
wnętrznych obrażeń. W ezwany le-

U r o c z y s t o ś c i
ku CZCf prjlsoltfch 

policjantów
Z  pówortu przypadającego świet? 

NlepoCieglosci, Oo będzie się w  dniu 
10 listopada uroczystość ku cz^i poli­
cjantów poległych na postu unku.

Jak się okazuje, cl stąd cyfrr oiice 
rów i szeregowych P- P. po!egłvci 
w  czasie pełnienie obuwiązków służ 
tx>wych, sięga 630 osób. W  ciągu o- 
starnlego «nu zginęło w walce z

chała na przebiegającego jezdnię 
letniego Berka Lichentbauma. W ez­
wany lekarr po opatrunku oozostr 
wił chłopca na miejsce.

O l b r z y m i  p e ż a r
siaita

J ^ y n y  m e c z  l g ^ w y

M i a i c t ż ą u d  p r z e w a g  i  W a r t y
rwyrięstwa Wdrszaw.anki 3:2i

75-ktnl P  iweł Ktiśimerewicr, miosz. 
kaniec wsi Loziczt, pow. pińskiego, 
wypstając na swej łące suchr trawę 
spowodował pożar wskutek któregc 
spaliło się na szkodę kilko mieszkań- dobry w  polu, zawodził zupełnie rod 
ców wymienionej wsi 3g stogów sia- oramką j nie wvkouystał kilkunastu

Ostatni togoroczn) mecz ligow i w 
stolicy pomiędzy Warszawianką i Po- 
znanska Wartą przyniósł mezasljżo- 
ne zwycięstwo gospodaizon w  sto­
sunku 3 :1  |o:n-) Warta mlaia miaż- 
itą c ą  prrewagę prze- 80 m Tech­
nicznie i 'aktycznie górowała znać*, 
nie nad Warszawianka. Atak gości,

na, wartości okoio 400O zł. Podczas 
akcji ratunkowej zostali dotkliwie po­
parzeni /4-Iehil Jan Kuśnierewicz ts

przestępcarrr 17 funk^ionariu ̂ ó w  IćffiJ^Pawfeł Kuśnierewicz ł lą-Ietni B «-
P  P ’ yP Ktyszko

murowanych svtuacvj.
WaiSoawiaiice,, grającej prymityw­

nie, górnymi podaniami, wystarczyło 
10 r-hmt nrzirw y, by po przerw ,t 
•t-zelić w  ‘vm okresiń aż 3 bramki

Prie z  Smoczka, Suięckiegc 1 Jotsz. 
Dopierc wówczas W aru  abior,1, »ię  
do roboty, strzela dw ie t  amkl przeć 
Gendera i pnwnsk zydlowego. *le 
nie może luz lirńrobu straconego,

Nieudolny sędzia p. Rutkowski gw i­
zdał głośno przy każdej ujm m m  stc- 
so\/nej okazj-. 1 o  też publiczność gwt 
;:d?ia jeszcze głośniej.

Dzięki temu zwycięstwu Jruźyiła 
impor.ów („W arszaw  anka”  liczj’ w  
swoin zespole tylke 3 w a szawiakót r) 
wywindował? się n? 5 miejsce w  t* . 
beł? figowej.
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T A N I A
SPRZEDA2 O

I
C o d z i e n n i e  w  g .  o d  9  r .  d o  7  w i e c z .  w y ł ą c z n i e  w  l a b r j c r

E L E K T O R A L N A  od,>ywa si? ,a"ia spraeda*
m uuei m od n ych ) p r z e w a żn ie  w

w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h  

1/4 w a r t o ś c i  k a t a l o g o w e j -

P a w e ł  M i w t t l o l
p o z o s t a j e  w i e r n y  „ K u ź n i c y

W  ś lis k im  tygodniku „K u źn i-  
t*  ' ukazał się l is t  treśc i następu 
j ą c e j :

r« zam ianowania mnie knrato- 
ftn  Ł  N. P. n silcj*  się w  faizzy- 
wyrc. świetle postawić ntojj, osobę- 
Zarzn e- mi się sprjenienierzenie 
się ioeałoir' i poglądom głoszonym 
w „K uźnicy" oraz kariorowiezo- 
s tw a

Odpowiem krótko: 
i .  ideaiom i poglądom, gtouzo' 

hj m w „ K u ź n ic y 1 jestem  
w iem y D latego właśnie zgo

dziłem się na zam irno^a- 
nie mnit kuratorem Z.N .P.

2. stanowiska kuratora Z.N.P., 
przejściowego zresztą, sie 
uważam za karierę traktuję 
je  jako twardę ritłżbę na­
rodową

Takie oświadczeń, e wimenem 
czytelnikom i sym patjaom  „K uś 
nicy“ .

P A W E Ł  M U SIO Ł 
Jak w iadom o, „K u ź n ic a "  je s t  

m łodym  u gru pow an iem  narodo­
wym na Śiąsku.

W ^ A t ^ O W  j s C i  %  t O H I

n a  c ł s i ś
GON. 1. 2.400 zł. dla 3 7. i st. og GON. 6. 1.400 u . dlr 3 i. i st. og. 

i Id. Dyst. ok, 160( mtr. Dar W . hr i kl Dyst. ok. ’ 60n -n ti, L ife  Guard 
Pin i E. K.own. K id  st. Jordan, I f fe t  . st. Jordan, Arkadia S. Kruger, Jare 
st. Nałęcz, Elb; S. Szwarcs*t*jna, J ma IV  S. Kruger, Marlena M. W ej 
J&nttft L. Bukowieckiego, Ham .at- Ciechowskiego. Rumak B. Waiczyń- 
tan L . Dydyńskiego, Nola st. Lo- skiego, Mekka J. Bareji, Pyszna [. 
ehuw. ks. Nauru ta, Du.ietta W  Booińskie-

GON. 2. 2000 ii.  dla 3 L i st. og. i go, Iloraz Z. Dobieckiego, De&.r M. 
kl. D»-st. ok. 2400 mtr. i.ewers I L ; W ąsowskiego, uabar t  Pasiaka, 
WodŁ.ńskiego, Royal Guard L. j M iuouto Głowackiego. _ Metropol A . 
S eh ^ órer- Iw ar 6t. Poditowj Ja- Budnego, Eaceltior W . Kariiunko 
ro&ław L. Bukowieckiego, Pozeydon Ottawa T . i K r. G *«, Juch, Parwytu- 
K. i  S Enderów. Ney W . Bobińskie- ra_ L \ f ai- P ? . Orłowskiego.

GON 7. 6.000 ił. dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1100 mtr. Wamba Er. W ę­
żyka, Gedymin L . Wodzińskiego, M j 

, , 11V1 T> c i za I I  s t  Jordan, Rosa I I  J. Ciehow*
ok IW O mtr. Baba Jaga S. Capri H Broszkiewicza. Je

reni st. Wierzbno, 
i GON. 8. 1800 z? dla 2 1. og. i kl. 

Dysu ok. 1100 m tr Wigconti Fr. 
W ężyk* G raf K  Wodziń*ki«gu Kan
eier< si. Wieniec, Wega A. Orpiszew-
wriej, Okrza L  Bukowieckiego M oja 
Tutts I  Dvdyń skiego, O d ot cz  I. 

i G ks. NfcJtuza, Ta jiagta  I I  i . Miecr 
Ą kowskiego, J a „ „ jk s  J. hr M'olżvń-

GON. 4. P łoty. Handicap. 4^000 gkjego, Szlem bez atu M . Wąsow-

go. A n ia  J. Schlingnuuina. K lejnot 
Bycń. A . Budnego.

GON. 3. 1&00 zł. dia 2 L og. i k l . ! 
D yst
Zahorskiego, Elm ira K  Wodzińskie­
go, Kamień L. Schweizera, A rka* 
J Ciekawskiego. Dominuj su. Pod 
kowa, Aigokeros K- Zielińskiego, 
Centaur I I  s t  Nałęcz, Ferdynan* L. 
Dydyńskiego, Krystiania 1. ks Nau 
nxza I] t a c o  A  Budnego, Addis 

.A beba  J. Bukowskiego, FrarelUni A . 
Rostworowskiego 

4

Sukni Bielskie i Angielskie, 
iodny dtseń dla każaego, 
Polski Przemysł ma Sukienni; 
Sklep Jerzego Ossowskiego

AL Jerozolimskie 12

M a s o w a  p r o f a n a c j a
g r a b ó w

Ze Strzelna lonoszr, że nieznani 
osotmicy dokonaii masowej pr< ,n~

‘ cjR grobowców na cmentarzu w Lu- 
dzlskii pod Stizelnem, Złoczyńcy po­
zrywali wieka trumien w  szeregu gr o- 
b iw , poszukując biżuterii. Na razie 
nit ustalono czy łupem włamywaczy 
padłr jakie kosztowności, 1

Aresztowanie ludowców
w przemyskim

Kierownik sądu grodzkiego w  Du- 
biecku, pow. Przeniyśl, po dokonaniu 
przesfucłań w  toku dochodzeń proku­
ratorskich, zarządził aresztowanie 7-iu 
czioiików Stronnictwa Ludowego, 
wśród ..ich kilku wybitnych działa­
czy w  Dubieńozczyźnie. Aiesztowani 
zostali: Jan M!vnarski, przewodniczą­
cy Kota z Bachcwa, Michał Szybiak, 
przewodniczący kola z Drohobyczki, 
Michał Owsiany, członek zarządt: po- 
v latowego z Siełnicy. jar. Prorok, prze 
wodniczą^y kola Wojciech Sur* i Pa­
weł Szybiak <.e Sliwnicy oraz Jan M aj­
da z Przedmieścia Dubieckiego.

st dla 8 1 i ą t  kon i Dyst. ok. 3909 
tut*. Sagą kg. ->5 M . Bronikowskiej, 
Kłopot 70 st Jordan. Hussn 79 L- 
S .orzyskifgo, Nurt 78 K  Łndera, 
Gra! 66 1 p. Ul. Kreehowieckich.

GON J. 2400 zł dli. 2 1. eg . i  U  
D yr1 «k  1100 mtr. O d „lisk » 1! J. 
But owskiłgo. Ogaoep S. Sehwątc 

• sztajna. Ńegr.ta  Ł  Pydyosk iego Ri.

skiego TJltłnw A . hr. Poetw oiow - 
skiego, Brangwyi I  p. Uł, Krech a w.

GON f  1800 »ł. dla 3 1 ’ st. k.a- 
e j/ . Dyąt. ok. 2100 mtr. fasn.ania 
at Podha.c.nka. Laron a K . 'Wodz ii- 
skiegO- Ik sd a  Wodzińskiego. Ma­
czuga K. hr. Zęnsnyskiego, P e ‘ a, ’a 
G Dydjńsklfego, p io r »  A . PT^a- 
howsldęgo Mipi Palii M*« skiego

-i.:

rytao A Mieczkowskiego, Republi- j Ai.a st. Lubicz, Orawa II R. Pieczy ń
ka Ęt Wierzbno. Jesion Z Dob cekin , skiego.

?;o Negur S. Lotha, Oyergńot et. Go i Ines A . Buunego Pńm avert
eiewko. 1 Z. BabeeiJej.

W yriiK i f j on ł fw
2  fe r  a  3 0  w t i x  e r n ^ k a

Przsmówferiie Prezesa Cenłrainego Komitetu Oszczędns^ciowegc R. P. 
L-ra H. Gri bera wyglofzooc Onia 30X.1937 r. z okazji dna oszczędne lei

Pocnoiiiiii (nydnjnoić ©orizldlta
p r a c y

Każdy, *omu leży na :ercu w ie lko i' 
ekonomiczna Narodu i Państwa — ro­
zumie dobrze, że warunkiem jej musi 
być trwałość zamierzeń, nieustanna 
praca i debra gospodarka. Jak cechą 
złej gospodarki jest zar.itdbanie zasa­
dy: wedle stawa grobla" ,tak gospo­
darując dobrze, musimy pamiętać, że 
mimo powodzeń dnia dzisiejszego 
dzień jutrzejszy zasnuć mogą chmury. 

Uroczystość dzisiejsza przypada na 
okres, który wzbudza w  nas nadzieję 
lepszego jutra. Warsztaty pracy, bez­
czynne przez szereg lat, ruszyły; za­
trudnienie otwiera możność zarobków 
i stwarza faktyczną, a nie na filantro­
pi1 opartą — siłę nabywczą; potrztby 
ludności miejskiej wzrastają, rolnik zy­
skuje odbiorców na płody swej pracy. 
Cena zboża, produktu wytwarzanego 
w  Polsce przez największą ilość rąk 
wraca do normy; wieś, która przez 
szereg lat uginała się pod brzemieniem 
nędzy, staie się pod w plyw en po­
prawy gospodarczej ważnym odbiorcą 
towarów przemysłowych. Jest to pro­
ste stwierdzenie faktów, bez nadmier­
nego optymizmu; wystarczy zsumo­
wać caiy szereg prac wykonanych w 
Polsce w  ostatnich latach, aby fakty 
napełniły nas wiarą w przyszłość, 

jak ju i wspomniałem, orzy naj-

Znamieanv fncv<łeikt
Ź y o z i  t o b  li d r u ż y n o w e g o

podcias zastępczych robót wojs owych
W  czasie oa ey wającycfi się obec-

rtfe przymusowych robót zsciępcze 
go obowiązkr wojskoweęe ło t , do 
eharakterystycznegp zajścia SwU, 
cząccgo o tym, jak się rydzi usto- 
si|r,kowuią do tej pracy.

Oto w At. Niepodległość* praea 
wykonywane jest przez drużyny po 
71 osób. Na czele taxiej drużyny stoi 
dru Sy nawy mianowany przez kierów 
nietwo. Takim  wiasmię drużynowym

ni* i «g o  pracowali n-«mal wyłącznie 
żvd łi, którzy ociąga'1 się z robotą i 
tylko markieroi au. Gdy ich Posmak 
chciał skłonić do wydajniejszej pri - 
ey, obrruciii gf giadctr kamieni, 
przecinając Posmakowi policzek. 

■’ohcja spisała protokuł 
Za jśdc powyższe najlepiej po- 

twierdza tezę, że na żydów powi.-- 
u© b^ć naJożon , wygonie pogłowne. 
gdy* prarewoć wydatnie dU p iństw *: —<, . . ; — » — tiMJ «  |fiavnwr-v n ju a il

był p. Stanisław Posmak. W  draży, * „rd j nie bęaę cp ten

QGN l  Dys, I6ÓO m. N jg r  160C
« :  I )  Grawer. j. Dieaiadzińsi;:, 2)
Bossiney (23i/, 3; N^otm e \
A zrarl 117), s> j.orgetta IS2JŚ), ó ) 
Oawaga (181,5), l i  Krynicą II (101), 
8 Sąrmatą (ó !S ^ )  W ygr. w  I min. 
4?,5 »  w wuicr e  1 d' Tot. 8,50, 
franc. óJW 10 6 i 5 zl.

G ON . 2 Dyst. iSOO m. Nagr t«oo  
zl l j  M mus II, ż, Jeanaszev.ski, 2) 
Miss Palii (?J ), ,i) Na sok t9 ,5 j). « )  
Genewa (75 5), 5 ) Narbona (37 ), 6) 
Royal Fi a (6 4 ) j ) gleazar (7 « ) ,  
"Vyęi v. mm 42 s pęwfiłe o szyję. 
T 'ji. 1.76.5, franc. 16 7 i 6 z(.

GON 3 Dyst *100 m. Nagr, 1800 
zł: 1) I avirta, i .  Saucrłand. i )  Ram 
z es (22 ) 3) Kaskada (4 4 ), « )  jŁ- 
Śtręębitc (.V 5 ), 6 ) Kamień (151, 6 j 
NfiWina (28,5] 7] Radom {<0*5), a) 
..eBStar.Lin (2 5 ?^ ). W yg i. w t gin . 
slA » .  finiszem <a pól Jtuę-iści. Tal 
29, ftanc. 10. 10 i 13.5 zł.

GON 4. Lhrt. |.vV m. N*gr. 
a”  ts^O zt: 1) Małkietanka 

» Gil 3) B 'a ,  (75), 3) PTrzc-us 
( 6ó ),  4) Nounautte ( I I P )  W ygr. u, 1 
m*n. 4t s. łatwo o 2 dł Tc i 7, tranc- 
5 i 5 AD z l 

GOJv 5. Dys-I UOO m. Nagr. 
śc* Ks-ęcta* SafiC zf: 1)  Escona* i .  
Fopucnk», 2 ) Hsrpes (H \  3 ) I aiko- 
sik (3 " ),  f )  Lwengrin  (2 5 ^ ), Trefl

JACEK U lIZZ Zm A

wycofana ze stanc W ygr w 1 mm 
6,5 s. .‘atwo o  j  dł Tot i3, tranc 
6 ’ s ^ z'.

GON 6 Dyst 1100 m Nagr. 
zl; 1) Detyvll, t. Fomitnko, 2) Ja- 
lousir (1 3 ^ ), 3)  B?aVO Pala (1 5 ), 4) 
Oiimpi.- (23 . J ) :..ia (57,6), 6 ) ba- 
ramup*Ka (177J&), W ygr w  i min. 7 
S n I dl. To» 23 franc. I 3 1 1C zł 

GOM, 7. Dvst, 60 if), nagr. „Han­
dicap” ó W  z ł 1 1) Iffel ż. Lipowicz, 
2) Pędziwiatr II (45,5/. 3 ) Lari-fari 
(166,ff), 4 ) riawerla 'U 2 3 ) ,  5 Dąl 
( 15 ),  S) Krytticaaiiha (79,?,) 1 ) L «k  
, 115), b ) Money Mobn (30-5), 9) 
Pommrrv (2*1 10) Harmattan (107)
1 U )  Nzlly (4-1,5). Eli pozostał na 
starcie. W ygr. w f niu. 39 r w  wal­
ce o szyję. Tot 69. ftase. 22.35, 19 i 
87 A  zl.

GON, 8, Dyst. TjijO m Nagr. 2400 
si: i )  Tn.otft:, i. Pule, 2 ) Augustus 
R-x (9 ), 3 ) Le f ‘icad^i (21 ), 4 , Nora 
‘ 48 5), 5 ) Dar (J6 ), W ygr. w 2 mir 
?1.5 *, pewnie, o f ą'ł T «z  36 .N) 
frauc. 9^0 t 6,50 zl 

G "N  9 Dyst. 1890 ra. Nagr. 2 o «  
ś,: )■> Oryginał i . c omienkr, 2 ) Ma- 
detene ( « ? .  .. jagiefika H (27 ) 4) 
Mak 0 1 ,5 ), 5 )  c  ovi‘, W ygr.
w f min. 53J s, łatwo o  półłerej fll- 
T®t- 27. tranc. 75 i 10A  zt

* 4

2? 20 S’ onc. kameralny. 28.to Muzyki 
(plyty).

W TO R Ę K , ? L IS T O P A D A

W arszawa I

większym optymizmie trzeba być przy 
gotowanym na ewentualne niepowo­
dzenia i ruieć w  sobie moralną : ma­
terialną siłę dla ich odporu. D atego 
r/zrastające ożywienie gospodarki w 
Polsce obowiązuje nas do zwiększe­
nia przezorności i poszanowania Drą­
cy i pieniądza.

Trz ba więc w  pierwszym rzedzie 
dążyć do stałego podsycania Droduk- 
cji polskiej. Jak lokomotywa węgla, 
tak produkt<a ‘ wymaga niezmiernie 
w ytężorej pracy : bezustannego do­
pływu kap tału. Przyzwyczailiśmy się 
do określania nazwą kaoitału sum, któ 
re złożone są w  formit wkładów w 
instytucjach finansowych. Chcielibyś­
my, aby instytucje te zaspakajały 
wszystkie kredytowe i inwestycyjne 
potizeby kraju —  aby były uniwersal­
nym środkiem na wszeikit niedomogi 
pieniężne, na które cierpiał kr^j nasz 
skutkiem długich iat niewoli, wojny i 
następnie niedoświaoczenia finansowe 
go. Zapominamy jednak, że wielkie 
kapitały nit rodzą się z abstrakcji, 
lecz twarzą się na gruncie procesów 
gospodarczych, których podstawo­
wym elementem jesi sumienna i do­
brze zorganizowana praca. 11'kiady, 
nagromaJzone w  ‘nstytucjach finanso­
wy :h przez szerokie rzesze luancści, 
są wynikiem ich pracy, która — w  po­
łączeniu z kap’ tał?mi obrotowymi roz- 
prowadzonymi przez wielkie ośrodki 
dyspozycyjne —  objęta jest ogólną 
nazwą ruchu gospodarczego. Kapitały 
obrotowe odnawiają się w  nieprzer­
wanym działaniu pracy i rodzą owoce 
w  formie naawyżek pieniężnych, któ­
re oojęre są nazwą wkładów oszczęd­
nościowych. UTrłady te kierowane są 
00 dalszej pracy w  gospodarce naro­
dowej.

Ci, którzy usiłują flumeczyć, ie  ka­
pitały złożone w  kasach i bankach o- 
brazują siłę nabywczą wycofaną z 0- 
:rotu gospodarczego, popełniają nie­
ścisłość, gdyż właśnie obrazują one 
óńę nabywczą przez ten obrćt gospo 
darczy powołaną do życia. Tym  więk­
sze Bromadzą się kapitały w  instytu­
cjach fi lakow ych  ;m większy jest 0- 
gołny obrót gospodarczy. Oszczędno­
ści — to kapitały pochodne, zależne 
od poziomu gospodarczego kraju i 
o r e : ornośęi obywateli _  słowem od 
dobrej gospodarki. Nie ma więc tu 
żadnego cudu. lecz właśnie prymityw­
ny *!e konsekwentny rozwói rzeczy,

6.18 Meśn „K iedy  ranne". |
g g j G i m n a s t y k u .  fi.4f> M r f . ,  /„f.\ nor }*\ u r Kapl!af0W 00 oapo-

mr n nu 1 u ̂  i H?i •ŝ &A sojsrsr
Poniedziałek, dn 1 listopad 1 

Warszawa I

S.
:cstra wojsktłWff,, 

„Obrszki wojenne"—

8 (« ) Czas i pilśń .^eroeczna Mat- 
.■o“ . 8.05 u? en.iik. g .ió  Pog, wiejska 
R;3o Koncert Malej Ork. P. R. 9.,^
Jfansm iialioż z kościoła Matki Po- 
skiej Zwycięskiej w Lodzi, jo.3 Pi-y- 
ty- U . » )  Reno,-taż. n  42 OJc?>;. 1, 57 
Czas 1 zjnal. 12.03 Poranek symfo­
niczny. J.3.00 Przeg '5d kultura!.' 13.50 
.J^nnoła'' _  opow*. J. Ign. Kraszęw. 
selngo. ]33o Mur, obiadowa. 1415
Aud. dla wsi 15.45 ..Z oieśnia po, .... ..     Ł>. ,
kraju . 1615 Konc. ork. wojsk. I 0.5O: bełskiego ?V )0  Ro^e-rt -„uzyk, rę­

czą nie ma na-celu stwarzania mająt­
ków indywidualnych, lec* stwarzanie 

, . , warunków, w których szerokie rzesze
a** znajdują możność fnacy i zarobków. 

• lvfcj1 A c " Nie mająłek, lecz dochód utrzymujel”rt - rfiftfrArtciTo** , . . . . . .
w ruchu inicjatywę obywateli i obra- 
żuje właściwe bogactwo narodu. Nie 
est rzeczą Państwa jirowadzić za rę

2 Dz-enmk. 
audycja.

1" 30 Wiadomości 
15.45 Audycza dia 
tńńlfióśąi finansowo - gospodarny 

5.15 Koncert kameralpy w  wyk 
kw artetu R. R. Ifó O  Pogad zńtra.

S § .S  V oon  7 5 J .10P S S a  \ *1

£  * e** ' i w  przedliębierta. pod^m wąc
jfifik   ̂ dzieła, piacuie na własne ryzyko

Z  on K . ?  * t  \ P -1 j !*czy jedynie n> w.asn, Ł.i5. Pań-
21 00 P f - . i . t  p ST* ?' [s tw o  r.e muże być dla złych guspodu-r w  Beajtai sKrzyricow* F  D m n, .. u ,,. t t z f , , n,vr ;-Hre ł *
«kie M .30 Recital o r »«n o w v  B Fza- y Si4* Ktor? zwracs pieniądze Zt

Pogadanka. W jjn Odczyt. 17.1.5 IflOOf HjpjłiaJ? i t i t )  P rzetiad  pr- ;v ‘i Kon 
taktów " o z .  19,|B P y ty .  j d i o  Aud, i Meteorologiczny.
‘:om orska i9.3o „Oyskuhijmy". 19.50 
Wiad. sport. 20 03 Konc. solistów.
0-45 Dziennik. 20.55 p ŁKad. 21,Oo! *3.00

Kult zmarłych w 5-ciu częściach świ 
fa - and m.ttz s!oy/na. 21 -43* Nowoś­
ci liierackie. 22.05 Konc. symfoniczny. 
Ż--55 Kom. rneteorołogiczny.

' W ARSZAW A II 
'5.0,1 Płyty. )6.oO 7 cmeniarzc wer- 

s„awsk:ch _  reportaż, jfi. 15 Recital

W A R S E Ą W Ą  I I  
Muzyka salonowa

M .m  S^mne cFóry kościelne (p ły ty ) 
15.tV) Pog.-denka. 15.19 Kunc-rt. 
18 O0 P e c ta l organowi1. 18 2-5 W ir­
tuozi instrrmeniów dętych ł R. 
Crc-ks —  teror. 19 25 Pieśni w wyk 
I. G ieralfowskiej. 19.50 ży  c e  kultu- 
ramę. 1?. 55 Wiad. sport. 22.00 R e­
cytacja z „Dziadów". 2215 Koncept

nieudane przedstawienie.
Częstt słysz”  się skargi: M ógłbym  

zwiększyć produkcie, gdihym  miał 
więcej kapita’u‘‘ . Mówią to przemy­
s ło w e  ziemianie, nówią kupcy, mó- 

(p ly ty ). i wt wielu z tych. atórzy prowadząc

^ y ty .  J9.55 Życie kultur.) *23.15 W leczonie nasfi-oje
22.00 Whad .sport. 2295 Reportaż.* (p ły ty ).

warsztat pracy chcieliby wydajność 
tego warsztatu uintensywnić. Gołymi 
rękami uczynić tego nie zdołają: w y­
soko,,ć kred/łu, który mogliby zdobyć 
w  eoecnych warunkach, nie zawsze 
zaspokaja ,ch potrzeby, gdyż kapitały 
nagromadzone w  Instytucjach flnanso 
wych ODsługują zbyt wielu dziedzin i 
w  s*osunku lo ogólnych potrzeb kra­
ju mają wytknięte granice swego dziar

lania. Trudności rozwiązuje więc rec- 
lizacja przez Państwo wieftttjt zamie­
rzeń, które w  produkcji do zadań 
dziejowych narodu dają w  szersze; 
mierze inżynierowi podstawę planowa­
nia, przedsiębiorcy możnośf dostaw, 
robo,nikow i pracę

Wielkie inwestycje puszczają w  ruch 
warsztaty pracy i zw.ększaią substan­
cję majątKoy'-* n?rodu nie tylko n? 
gruncie ściśle ujętej opłacalności, lecz 
również, gdy finansów,', ocen* przy­
datności poszczególnych azieł, okre­
ślana ' mianem remowr 34c:, nie jest 
uchwytną. Nie a t  się obliczyć w  go ­
tówce rentowności szosy, wielkiej tr- 
my rzecznej, gmacnóv/ ntukowych 
i wielu innych urządzeń, które podno­
szą komfort iyci?  narodu, a nie opie­
rają się wyłącznie na kalkulacji r* ■ 
chunkowcj. Vk okresie swego pówsta 
wania wywołują one popyt na nratę, 
dają możność zarobków przedsiębiot- 
com i robotnikom, więc w  tym pjzede 
wszystkim mieści się ich materialne 
wartość.

Żyjem y na pograniczu dwóch polto- 
leń i dwóch zasadniczo różnych syste­
mów gospodarczych. Jak więc to by­
wa na pograniczu, powstają konflikty, 
które trzeba doraźnie decydować

Pienijdz nie jest już dziś wyłącz­
nym przywilejem możnych; jest on 
środkiem powszechnego użytku; ni* 
ma ju i o rym mowry, aby siła nabyw­
cza koncentrowała się w ograniczonej 
ilości rąk Uległa również zmianie rć- 
la puemyslowca, kupca i rękodzielni­
ka. Nie jak dawniej dia wybranej gar- 
stki szczęśliwców pracują oni. Konsu­
mentem jest wielka rzebza t która w  
swej większości żyje z pracy* mózgón 
i rąk. M a ono ograniczoną, ale trwał- 
szą silą nabywczą. Towarów  zatem 
musi być ęoraz więcej, a r.ena ich 
musi być przystępna i godziwa. Ha­
słem nowoczesnego producenta jest 
— wielki obrót, mały zysk; to hasło 
umożliwia re hzację * asady godziwe­
go zarobku. Dowolność cen, nia znaj­
dująca uzasadnienia w  obiektywnych 
warunkach produkcji i wymiany, mo­
że stać się wielkim niebezpieczen- 
stwem dla równowag, gospodarczej.

Znana teoria o zbawiennych skut­
kach zwyżki cen może wchoBŻii' w 
raęnub" tylko p-zy odpowiednim jej 
sharmomzowaniu z< wszystkimi ele- 
mentami gospodarki kraju, której o- 
statecznym wyrazem jest przeciętne 
siła nabywcza. O o tej siły nabywcze, 
dostosowane być muszą ceny Tąori.* 
wysoKiefl cen  nie wtyrzymała piędzie 
aktualnej próby ■ t y n $ ,  3 w  krajach, 
gdzie się ćma tirolzrła, obserwujemy 
raczej zniżkę, wyrażającą się w zba­
wiennych dla kraju skutkach

Jert to sprawa liezmiernie dla na* 
ważna. Polska, organizując się gospo­
darczo 1 siwarzając wtąsny rynek wy­
twórczości i zbytu, uczęstriięzy w  wy- 
rmąpie międzynarodowej jako odb.oY- 
ca i jako dostzwca. Współprąea naro­
dów nosi popula: me nazwę rynku 
światowego, który rynek ma wła­
sne kryterium ceń. Przekraczając ce­
ny światowe, popełniamy Mad w za­
kresie wymiany, niezależnie od trud­
ności, które grozą , tego powodu ns 
rynku wewnętrznym. Podnosić stopę 
życiową możemy jedyni* z uwzgięd 
niemem logik, gosoodarczej, z przyję­
ciem zasady sprawiedliwego rpzdzn 
tu dóbr, którego źródłem powinni byi, 
prac*, oświati i posięp. Unikajmy 
skoków w  niewiadome i nie noldujmy 
aostrakcjom i formułom m* wytrzy­
mującym próby życia. Jedynie i w )’- 
łącznie gospodarka z ołów kiem w rę­
ku, gospodarka „wedle stawu gro 
bla“  ma realne podstawy.

Dziś, gd > cały cywilizowane świat 
obchodzi „Dzień Oszczędności" patrz 
my * wiarą w  przyszłość. Podnośmy 
wydajność warsztatów piacy i pom­
nażajmy pracą zamożność naiodu.

PAKI HA PUSTYNNYCH 
SZLAKACH

* »  O  « r  *  IE  f i  C

Banda pani crAnduston zalal\»ija szę sprawnie. Powieni 
panu szczerze, że do osiaimej chwili nie bvłenź jfiewiep, czy 
wiedzą q tjm, że jestem w idi siedzibie. Dopiero widok luf 
karabinowych przekonał mnie, że plan n o j  powio^ł się w  
oierwszej twojej fazie. Reszle pan zna. Druga część pJanu 
również tonie nie zawiodła. Depeszę o umówionej treści przy. 
słał moj kf-lega, bym przypadkiem nie przypłaci* głową mo­
ich forteli, a zakazem, by zamknęli mnie w  swoich składach 
na pewien bliżej nieusfaionv okres czasa. W  ted sposób zdrr 
bywałem  namacalny dowód winy, który potrzebny rot był do 
ostatecznego zakończenia śledzfwi,

Archeolog cisnął papierosa w  głab kory'arzs i poszukał 
w ciemnościach prawicy Anglika.

— Niech mnie kute biią, ale z pena tęga sztuka. Takiej 
perfidii nigdybym się me spodziewał. Leźć samemu w pasz­
czę wroga, starać się go o tym zawiadomić, narażać się na 
dostanie kulą w  łeb... rtjuu... ło byłoby ponad meje siły. Ob­
serwując sytuację pana z wysokości balkoniEu w  młynie, by­
łem chyba w  większym strachu niż pan...

—  Może. — Grave nie powiedział mu o jednym słabym

furnkc e swojego planu Nie powiedział mu o tym. że sani wy- 
an.af jedno kółko ? całej precyzyjnej maszyny, która teraz 

stąt.ęła i miała być uruchomiona, lecz w  zupełnie odwrotnym  
kierunku...

—  Idziemy —  Sęk powstał z miejsca. —  W arta  musiała 
się ju i  zmienić. Nie ma sonsu marudzić tutaj dłużej.

AngliK skinął głową. 'Dawno był tego samego zdania. 
Jziwnc, lecz nie przewidział również w  swokn planie, że ty­

le czasu będzie musiał zmarnować na siedzen>« w podzie­
miach. Na  powierzchni ziemi był już dzień Co się tam mo- 
gło siać od czasu, gdv został tutaj zamknięty?

W  pewnej chwili Sęk przystanął i oświetlił JatarKą czar­
na gb b,ę biegnącego w  bok, w-zględnie porządnie utrzyma­
nego korytarzyka.

—  Tedv mo int się dostać do radiostacji sierżanta...
Grs?ve gwizdną) z cicha.

Więc i koszary mają połączenie z pańską „kloaką*4?
T jm  razem archeolog tryumfował. Wszystko wiedzący 

i wszystkiego domyślający się Anglik nie wiedział o tej jed ­
nej rzeczy.

Z zachwytu nad sobą samym wyrwał go rozkazujący głos 
Grave‘ą:

—  Mógł rr.j pan o tym wcześniej powiedzieć. Nie maru­
dzilibyśmy tak długo tutaj. —  W y rw  aj mu z ręki latarkę. —- 
Idziemy tam.

Sęk u iłował protestować.
—  Ależ to nonsens wdazić z powrotem w ich łapy... Lada  

chwila udkryjd, że pan uc>ekł i wtedy będziemy tutaj zupeł­
nie odcięci... Sam nan chciał jak  najprędzej wwdostać się 
z podziemi...

Anglik nie odpowiadał. Zanadto był pochłonięty własny­
mi myślami.

Pc paru minutach marszu, wznoszącym się ku górze i zwę­
żającym się stale korytarzykiem doszli do żelaznych, krę­
cony -h schodków, dziwnie nic pasujących do wiekowych  
spleśniałych ścian kamiennych. VV gć-ze. miast solidnego pu 
łepu widniała drewniana pokrywka Grav« wspiął się dc- 
schodkach i przvłożvł ucho do desek

XX-

Pułkoyenik Martin był zdenerwowany. N a  skutek depe­
szy przybył samolotem wczesnym rankiem do Abou-Kema- 
lu i... Grave a nie zasiał Mało tego —  nie mógł się w  żaden 
sposób dowiedzieć, co się stało z Anglikiem. W praw  dzie Aeh- 
med, sługa pani d‘Andustun, przysięga) się na brodę proro­
ka, że pan „D raws“ opuścił dwa tlni temu Abou-Kemąi, uda­
jąc się do Bagdadu, jednak wydawało  się to mało prawdopo­
dobne- Depesza była nadana poprzedniego dma wieczorem, 
więc Grave w  owym czasie musiał być nr miejscu. Czyżby 
,ednak mu się coś stało? Nie dokończenie depeszy wskazy­
wało, że nie jest niemożliwym przypuszczenie, iż w  radiosta­
cji zaszła jakaś tragedia. Tylko jaka?

Sytuacja wydawał? się zupełnie niezrozumiała i pu łkow­
nik wysiadając z samochodu przed koszarami strzelców ła ­
mał sobie nad lią głowę

Sztywny jak karabin mozg oficerski z trudem wyciągał 
wnioski ł gubił się w  ieb wiązaniu.

Depesza Anglika brzmiała „aresztować4*. W iadom o byjk 
kogo lecz jck się do tego zabrać, kiedy nie można się doszu­
kać głównego inicjatora planu?

Pani d*Ąnd’iston była w* radiostacji. Można wprawdzii 
byk  z tego skorzyslać, lecz w  jaki spesón zabrać się do rze 
czy? Garve ną pewno wiedziałby, jak  to zrobić .

Pułkov. nik pv»stanowił jednak działać. Z  chwila, gdy A n  
glik znikł, inicjatywa walki, a zatem ; zaszczyt jej <zczęś] 
wego ukończenk, spadały tvlko na jegc głowę Któż bv p i • 
skorzystał z tskk j okazji, tym bardziej, gdy oba ptaszki’ znt 
lązfy się w  takiej klatce, jak koszary strzelców, gdzie v 
każdej chwil można zawezwać żołnierzy i aresztować ich.

Pułkownik widział już na swojej piersi nowe ordery, g8- 
Icn g-ref-alski. nochwały...

D . e. n . l



ABC -  KOWfKY CODZIENNE -  Str.
Anglicy aresztują się nawzajem

A r a b s k a  m a s k a r a d a  n a  p u s t y n i
W e s o ł y  f r a g m e n t  z a b u r z e ń  p a l e s t y ń s k i c h  -

J E R O Z O L IM A , 30. 10. A n g ie l­
sk ie  w ładca  w  J ero zo lim ie  zosta­
ły  zaa la rm ow an e  w iadom ościam i 
o lic zn ych  napadach  na poste­
runk i p o lic y jn e  i na wsre żyd ow ­
sk ie  m iędzy H ebronem , a Borse- 
bą na zachód od m orza  M a rtw e  
go. Jes t to  oko lica  pustynna, 
g d z ie  zn a jd u je  się n iew ie lu  p o li­
c jan tów , osadzonych  w  m ałych

p o lic y jn e  z ie b y ły  p rzes z ło  100 
m undurów  p o lic y jn y ch . U żyw a ­
ją c  m undurów  ja k o  przebran ia , 
z ja w ia ją  s ię -  na posterunkach  
p o lic ji ,  uda jąc a rabsk ich  p o li­
c ja n tów  i p rz ed s ta w ia ją  s ię  jak o  
jed en  z  p a tro li, ku rsu jących  re ­
gu la rn ie  w  pu styn i od  posteru n ­
ku do posterunku.

P o  w yp ic iu  z „k o le g a m i"  trądy  
c y jn e j f i l iż a n k i kaw y, „p o lic ja n c ifo r teczk ach , dobrze jednak  zao­

pa trzon ych  w  broń. D on ies ien ia  j p a tro lu  p u s tyn n ego " ośw ia a cza ją  
o  napadach b rzm ią  zupełn ie  dzi- j nagle , że  choć n ie  je s t  to  zgodne 
w aczn ie , p on iew aż s tron a  napa- z  zasadam i bedu inów , aby spra-
d a ją cą  je s l  p o lic ja  an g ie lska .

W ysok i k om isarz P a le s tyn y  za ­
rzą d z ił w ys ła n ie  n ie zw łoczn ie  
ek sp ed yc ji w o jsk o w e j d la  p o łożę-, 
m a  k iesu  n iebezp ieczn ym  „ to su n -1 
kom  pod H ebronem . W o jsk o  na­
t r a f iło  na pow ażne od d z ia ły  B e­
du inów , p rzep row a d z iło  m an ew r 
o k rą ża ją cy  i  zdo ła ło  ich  w z ią ć  
do n iew o li.

Ż o łn ie rze  an g ie lscy , p rzy zw y  
cza jen i do zac iek łego  oporu  A r a ­
bów , b y ii zdum ien i b iern ośc ią  
B edu in ów , k tó rzy  n ie u s iłow a li 
un iknąć pu łapk i i s z li jak b y  p ro ­
s to  na zgubę. W z ię to  ich  do n ie­
w o li bez jedn ego  w ys trza łu  i do­
p ie ro  w ów czas  okaza ło  się, że 
rzekom i B edu in i są po lic jan tam i 
an g ie lsk im i, w ypędzon ym , p rzez 
A ra b ó w  z  posteru n ków  p o lic y j­
nych.

P a n d y  u zb ro jon ych  B edu in ów  
po k ilku  napadach  na posterunk i

w ia ć  p rzykrość g osp od a izo w i, to 
je d -a k , będąc w  ” zeczyw is to śc i

bo jow n ik am i sp raw y  narodow o - 
arabsk ie j, m uszą dom agać s ię  w y 
dan ia  im  ca łe j b rom  i w szystk ich  
m undurów . Zaskoczen i p o lic ja n ­
c i u le g a ją  p rzem ocy, w yd a ją  
broń i m undury, sam i zaś o trzy ­
m u ją od napastn ików  s tro je  be- 
du ińskie, co ma ten skutek, że 
późn ie j p ra w d z iw e  p a tro le  pustyń 
ne i ek spedyc je  w o jsk ow e  aresz­
tu ją  ich  jak o  człon ków  band be- 
duińskich.

Z da rzy ło  się, że a resz tow a n i w  
ten sposób p o lic ja n c i p rzeb yw a li 
w  a reszc ie  po k ilka  dm . zan im  
zdołano s tw ie rd z ić  ich  tożsam ość.

wsarn w prawo i  w  sędziego
zniweczy próby anmhrzowania społeczeństwa

V t
^rzćmdwieniti min. Grabowskieyo XX-!ecłe pulskiego sądownictwa

N a  in a u gu ra c ji u roczystośc i 
20-leoia p o w ita n ia  sądow n ictw a  
polsk iego , m in. sp ra w ied liw o śc i 
G rabow sk i w y g ło s ił d łuższe p rze ­
m ów ien ie , k tóre  op rócz ch arak te­
ru zw yk łego p rzem ów ien ia  ju b ile ­
uszow ego za w ie ra  w ie le  charak ­
te ry  s tyczn y  sh i o ogó ln ym  zna 
czen iu  m om entów  

M om entem  tym  je s t  n iew ą tp li­
w ie  s iln e podkreś len ie  tra d yc ji, 
jak o  n ic i, łą czące j dwa pokolen ia  
—  pokolen ie  odchoazące z pokole­
niem , k tóre —  ja k  s ię  w y ra z ił m i­
n is te r  —  s to i w  d rzw iach .

D ru g im  m om entem  p rzem ów ię-

S U K N I E ,  P Ł A S Z C Z E na sezon  
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P » z v  o k a z j i  >  o  b o r a  d i e t

O b r a d y  g r u p  p a r l a m e n t a r n y c h
P a c z ą f i e k  s e z o n u  ^ o i i t y c z n e g o

U  w o i n i e n i e
z pod straszne30 zarzutu

P O ZN A # , 30 10. Małżonkowie
Grzylowie zamieszkali pod Pozna 
niem, a aresztowani w swoim czasie, 
jak to już donosiliśmy,, pod strasu 
nym zarzutem zamordowania swo­
ich 7 dzieci zostali zwolnieni, ponie­
waż ekspeity/a lekarska, po ekshu­
macji zwłok tych dzieci stwierdziła 
bezpodstawność tego zaizutu. Jak 
wiadomo, doniesienie przeciw Gi ży ­
łom pochodzi od rodziny.

P o n iew a ż . 1 lis top ad a  je s t  
dn iem  św iątecznym , w ięc  ju ż  w  
sobotę z je c h a li do W a rsza w y  po­
s łow ie  > sen ato row ie , ab y  p rzy  0- 
k a z ii pob ran ia  d iet, odbyć  n a ra ­
dy poszczegó ln ych  grup .

KLUB OZONU
Z eb ra ła  s ię  w ię c  reg ion a ln a  

gru pa  krakow ska. N a  pos iedzen iu  
w ed łu g  og łoszon ego  kom unikatu 
„om ów ion o  sy tu ac ję  p o lity c zn ą  w  
kra ju , a 'p o z a  tym  rozw ażan o  
sp raw ę zam ierzon ego  u tw orzen ia  
na te ren ie  parlam en tarnym  klubu 
ozonow sk iego . W  te j o s ta tn ie j 
sp raw ie  g ru p a  n ie  p ow z ię ła  żad ­
nych  d e c y z ji" .

G rupa P ra cy  u ch w a liła  w ys tą ­
p ić  w  S e jm ie  z p ro jek tem  ustaw y 
o ch a łu p n ictw ie  o ra z  o  robotach  
publicznych .

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  

S T U D E N T Ó W

„ B R A T N I A  P O M O C "
S. G . G - W .

Z A W I A D A M I A
o  t r a d y c y j n a

F V K S Ó W C E
k t ó r a  o d b ę d z i e  u ę  d n . a  o - X I  1 9 3 /  r  
w  lo k a lu  S ■ G  G .  W . p r z y  u l. R a k o w i e c k i e j  8

3 ORKIESTRY W. WILKOSZA i inne. Obowiązuje strój wizytowy.
Wstęp tylko za zaproszeniami. Ceny biletów zt. 5 i 3Z0'zł. (akademickie/, 
Zaproszenia do nabycia 10 lokalu S. G.G.W.oraz „Oswajanie Fuksów" od g. U— 1

Losawaicre kslążem >
■ * .  k .  o .

Dnia 30 października 1937 r. od­
było się w  PICO 10- te publiczne pre­
miowanie książeczek na wkłady 
oszczędnościowe premiowane serii 
I II- ' i.

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które w niesiono wszystk:e 
wkładki za ubiegły kwartał w term i­
nie do drua 2 października 193 r. 1 

Prem ie po zł. 1.000 —  padły na 
K r. N r.: 150J5J, .59.196, .69.706. 1
178.722, 232 729, 235.949, 243.697.

I

241.631 245.286
246.186 246.231
248.951. 250.765

P i emie po zł 500 padły na Nr.
Nr.: 151 114 152.179 158.15’ 158.365
158.736 159-49 159,919 165.052
166.202 175.505 180.624 182 896
185.691 192.344 193.259 195 842
i 96.635 201.864 204.594 211.182
216.509 218.210 223.361 229.885
234.817 238.472 240.231 245.276
250.927.

Prem ie po z fc 250 —  padł} na Nr.
N r.: 150 074, 151 '54 153.207 154.621
155.369 155.462 157,164 160 984
161.004 163.275 163.649 166.165
166.975 168.143 168.506 169.340
169.921 171.263 172.090 172.151
L72.743 172.816 172.908 173.135
174.322 175.198 178.427 178,471
178.995 179.745 3 80.600 180.801
181.602 182.820 184.482 186.490
189.895 190.384 191.294 193.597
193.759 194.079 194.806 195.991
197.182 197.201 197.844 '98 945
199.347 199.487 200.221 200.340
201.571 203.413 203.681 205-228
906.351 209.061 213.261 216.017
216.979 220.665 221,470 222.375
223.000 224.236 224.285 224.319
225.065 229.974 233.568 234.401
234.614 236.872 23** 538 239.450

240.622 241.507
245-628 245.764
247.703 247.913
251.132.

Poza tym  padły 294 premie po 
zł. 100.

Po raz drugi padły premie na na­
stępujące Książeczki

Zł. ’  .000 —  na N r. N r. 178.722.
Zł. 500 —  na Nr. N r. 223.361.

• Zł. 250 —  na N r. Nr. 154.621
172.816 178.427 224.236

Zł. 100 —  na N r. Nr. 154.668
158 195 1.6O.868 1 6 1 .«6  174.924
r9.919 193.917 205.341 214.618
241.677.

Ogółem padło 419 premii na łącz­
ną kwotę zł. 73.150.

O wylosowanych pr uniach właści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych Premiowa­
nych Serii H l-e j jest stały wzrost 
liczby premii w  miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, nrzy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal K o­
rą udział w  następnych premiowa- 
niach, pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii I l l- e j,  na które 
padły premie w  poprzednich premio- 
waniach, dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 —  na Nr. N r 187 412.
Zł. 100 —  na Nr. Nr.

153.587
161.959
179.227
186.9S2
202.87.1

157.278
165.930
180.365
196.618
213.264

160,033
171.160
182,095
197.664
230,006

152.632 
161.591 
172.015 
185.874 
198.416 
234 188

234.533 238.015 238.058.

K o ło  R c lm k o w  p rzed j skutow a 
ło p ro jek ty  n o w e liza c ji ustaw  od­
d łu żen iow ych , ustaw y o w yrob ie  
i opoda tkow an iu  w in  k ra jow ych  
ustaw y o  h ipo tekach  w łośc iań ­
skich, oraz n o w e liza c ję  dekretu  o 
izbach  ro ln ic zych

Gfrij?A  O g m Ą g W Ą
N a jw ię k s z e  za in te resow a n ie  

w zbu dziło  pos ied zen ie  g ru p y  o- 
św a tow e j z ło żon e j w  p rzew ażn e j 
części z  p os łów  i sen a to rów  o 
zap a tryw a n ia ch  lew icow ych . 
G rupa ta, ja k  w iadom o, ob rado­
w a ła  p rzed  parom a tygodn iam i 
i  o g ło s iła  w ów czas  kom unikat z 
w y ra za m i jed n om yś ln e j k ry tyk i, 
zarządzeń  w  “ tosunku do Z w iąż- j 
ku N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ie g o  i j 
z a p o w ied z ia ła  p o w z ię c ie  uchw ał 
w  'tej s p ra w ie  w  dn iu  30 b. m 
JAz od kilKu dni jed n ak  było  w ia  
dome, źe  w o jo w n 'c ze  n a stro je  
och łod ły , i że z  w ie lk ie j chm ury 
b ędz ie  m a ły  deszcz. D yskusja  na 
w czo ra js zym  pos ied zen iu  b y ła  po 
dobno dość ożyw ion a , a le  w  rezu l 
tac ie  j e j  og łoszon o n ic  n ie  m ów ią  
cy  kom unikat, k tó rego  treść  do­
tycząca  Z N P  b r z m i:

UCHWAŁY  
W TAJEMNICY

„ N a jw ię c e j*  czasu pośw ięcano 
om ów ien iu  s tan ow iska  g ru p y  w o 
bec sy tu ac ji, w y tw o rzo n e j za rzą ­
dzen iam i rządu  w  stosunku do 
Z N P . W  w yn iku  dysku sji p o w z ię ­
to u chw ały, k tó rych  w ykon an ie  
p ow ie rzon o  za rzą d o w i".

T re ś ć  tych  uchw ał trzym a ją  
cz łon kow ie  g ru p y  w  śc is łe j ta ­
jem n icy . Jak  s łychać jednak  
wbi*ew p op rzedn im  zam ierze ­
niom , żaden  m em oria ł n ie  bę

d zie  r zą d o w i n a ra z ie  w ręczony , 
a n ie za dow o len ie  m a ra cze j w y ­
ładow ać  s ię  w  dysku sji podczas 
zb liża ją ce j s ię  se s ji p a r la m tn ta r  
nej.

G rupa ośw ia tow a  dokonała 
rów n ież  w yb orów  sw ego zarządu . 
W y b o ry  te  ilu s tru ją  aosta teczn ie  
je j  za b a rw ien ie  p o lityczn e . P r z e ­
w odn iczącym  zosta ł w yb ran y
sen. Buczko w icz. w ic ep rzew o d n i­
c zą cym i: p. P e łczyń ska  i  Poch- 
marstd, sek ie ta rzem  p. H o ffm a n , 
skarbn ik iem  sen. K u delska . W  
skład zarządu  w es z li s en a to row ie  
r b r e i i t a e i ! M ik la szew sk i o ra z  

posłe, 1 zd - G ierym sk i, W ó j 
ło w ic z , W e lyk an ow icz , Zu brzyck i 
i M ro z

c u d o  r a u s l n u& L  
^ h j s ą l M ę  
t a o J s o o o u a  
o o y k jiia jz io ,

n ia m m . G rabow sk iego  b y ły  zda 
nia, w  k tórych  m in is te r  w y ra z ił 
sw ó j pog ląd  na ro lę  sądow n ictw a

j po lsk iego . Sądow n ictw o to posia ­
da kap im ł, w postaci zau fan ia  
społeczeństw a.

 ̂ „ T o  zaufanie to wielka rzecz, gdyż 
wiara w  wartość sędziego jest w  
społeczeństwie równoznaczna 1 wiarą 
w  prawo, które językiem sędziego 
przemawia. Gdy ginie wiara w  sędzie­
go, zatraca się poczucie bezpieczeń 
siwa i tadu Dlatego też chronić zdo­
byty kapitał zaufania społecznego i 
powiększać go nieustannie jest na­
szym zadaniem".

I „Jest jeszcze jedna wartość o dt' 
zym społecznym znaczeniu, którą są­
downictwo strzec, pielęgnować i prze. 
aazywae powinno. Jest nią zrozumie-

1 nie intei esu państwowego w  sposobie 
stosowania prawa Jest to umiejęt­
ność odszukania celów państwa, wy- 
rażonych w  prawie i przemawiających 
przez prewo. Im większy jest zakres 
sędziowskiego swobodni go uznania 
im większe atrybuty niezawisłości sę­
dziowskiej, tym silniejsze 1 tym bar­
dziej jednolite musi być wśróa sę­
dziów wyczucie interesu państwowe­
go  jako dóbr: powszechnego. To w y ­
czucie jest jedyną gwarancją, że są 
downsetwo nie stanie się ławicą plu­
sku, złożoną z kilku tysięcy ziarnek, 
ale będzie monolitem, o który rozbiją

się wszelkie próby naruszenia porząd­
ku prawnego". ,

„G los pi iw a , rozlegający się w  safi 
sądowej, musi być stanowczy I zde­
cydowany, musi napełniać wiarą w  
iwórczość. bezstronność i powagę 
prawa, musi kształtować poczucie pra­
wne społeczeństwa, aby poczncie to 
przeciwstawić próbom anarchizowa- 
nia życia społecznego skądkolwiek b r  
one wychodziły. Musi jednoczyć spo­
łeczeństwo, budząc w  nim instynkt 
podporządkowania sie prawu".

N O W Y  5 irJIR T 7Q 
E G Z Y 5 T U J E  LD 1873 «
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N i e  w c i ą g a ć  h a r c e r s t w a  d o  p o U t y t f i

< 9a lca  
g u L n j& t a i ? ,  
yn m ó c  H&tMk,

Z A R E M B A
n o w i n a  3 6

P O Z N  AN, 30.10. D o Zarządu  
O itręgu  Z w iązku  H arcers tw a  P o l­
sk iego w Pozn an iu  n a p iyw a ją  z 
p oszczegó ln ych  m ias t W ie lk o p o l­
ski uchw ały treśc i n a s tęp u ją ce j: 

„D ek la ra c ja  dh- p rzew od n iczą ­
cego  G ia żyń sk iegc  je s t  n iezgodna 
ze statu tem  Z. H . P., k tó ry  po J- 
kr< ś la  ap o lityczn ość  zw ią zk u ; na 
pow yższą  d ek la rac ję  b rak  zgody  
N a cze ln e j R ad y  H a r c e r s k ie j ; w y  
s tąp ien ie  to g ro z i za łam an iem  się 
p ra cy  h a rce rsk ie j na naszym  te ­
ren ie , za rząd  K . P . H . m e so lida ­

ryzu je  s ię  z p oc iągn ięc iem  oh. 
p rzew od n iczącego ".

Jednocześn ie  donoszą z  Kabo- 
w ic , że  ukończono tam rozm ow y  
w  w yn iku  k tó rych  O rgan izac j#  
M łod z ie ży  P ow sta ń cze j na Śląsku 
zg łos i p rzys tąp ien ie  do M ięd zy ­
zw ią zk ow e j K om is ji Porozu m ie­
w aw cze j P o lsk ich  O rga n iza cy j 
M łodzieżow ych .

N a tom ias t r o z la z ły  s ię  pog łos­
ki, ze  o rga n iza c ja  m łod z ieży  pra ■ 
cu jące j „O r lę " ,  n ie  zosta ł?  p rzy ­
ję ta  do k om is ji.

6-10 proc. podwyżki płac
u z y s k a ł  r o b o t n i c y  p r ^ m / s ł r  j u t o w e g o

w  o k r ę g u  C z ę s t o c h o w s k i m

la iny W ite c  Z.N.P. w Katowicach
p o d  p o z o r e m  p r z e d s t a w  m i  k ł o w e g o

U su n ięty  za rząd  ok ręgo w y  Z. N . 
P . w  K a to w ica ch  zw o ła ł w ie c  p ro ­
tes ta cy jn y , na k tó ry  w ezw a ł 
w szystk ich  człon ków  Zw iązku  z 
ca łegc w o jew ód ztw a .

W ła d ze  ad m in is tra cy jn e  odm ó­
w iły  ze zw o len ia  na ten  w ie c . W o ­
bec te g o  o rg a n iza to rzy  u c iek li s ię  
do w ca le  d ow c ip n ego  w yb iegu . 
Z aku p ili on i p rzed s taw ien ie  w  
jed n ym  z m ie jscow ych  km o-tea- 
trów , w y b ie ra ją c  p a tr io ty c zn y  
f i lm  „ N a  S y b ir " . N a u czy c ie ls tw o  
zosta ło  pow iadom ion e OKolnika- 
mi, że m a s ię z jech ać  o godz. 9.30 
i zeb rać  na dw orcu  w  K a to w i­
cach. Z b ió rka  odbyła  s ię  i  dop ie­
ro  w ted y  po in fo rm ow an o  p rzyb y ­
łych , że odbędzie  się... p rzedsta ­
w ien ie  k inow e. B ile ty  do k ina  ro z­
dano k ierow n ikom  p ow ia tow ym  
Z. N . P ., c i zaś z ko le i obdarow y­
w a li n im i zau fan ych  członków .

T a jn y  w iec  od b yw a ł s ię  w  ten 
sposob, że p rzem ów ien ia  w y g ła ­
szano w  p rzerw ach  w y św ie t la n ia

film u . Podczas  jed n e j z tak ich  
p rze rw  u chw alon o rezo lu c ję , do­
m aga ją cą  s ię  usun ięc ia  kur Mu- 
s io ła  i pow ro tu  daw n ego  zarządu  
z p. K o lan k ą  na cze le . Pom im o że 
w ie c  b y ł pod w zg lęd em  za p a try ­
w ań  u czestn ików  zu pełn ie  jed n o ­
lity , n ie  dopuszczono do żadn ej 
dyskusji.*

P o  w iecu  udano s ię  na g rób  
N iezn a n ego  P ow stań ca , g d z ie  po 
odśp iew an iu  „B o że  coś P o ls k ę "  i 
„P ie rw s z e j B ry g a d y "  w znoszono 
aktualne ok rzyk i p o lityczn e .

1 A b y  os łab ić  w ra żen ie  zakazu 
I w ład z i o śm ie lić  n au czyc ie ls tw o  
! l o  p rzyb yc ia  na w iec , puszczono 
I w  p rzeddzień  p lotkę, że  na w iecu  
1 obecny będz ie  w o j. G rażyńsk i.

T a k  to  w yp róbow an a  gw a rd ia  
„d z ia ła c z y "  Z. N . P  p rzep row a ­
d z iła  p ro te s ta cy jn ą  m a n ife s ta c ję  
pod pokryw ką film u  „ N a  S y b ir "  i 
n azw iska  w o j. G rażyńsk iego .

K o m is ja  rozjem cza  ula za ła ­
tw ien ia  za ta rgu  w  przem yśle  
ln ian o  -  ju to w ym  okręgu  często­
chow sk iego , w yd a ła  w  dniu 30 b. 
m. o rzeczen ie , ro zs trzy ga ją ce  
sp raw y  sporne.

O r z t  izen ie w p row ad za  pod w yż  
k i p łac  roD otn iczych . P o d w yżk i 
te  w yn o szą , d la  k a tego r ii n a j­
m n ie j uposażonych  robotn iK ów  
10 procen t, u la  dw óch  pozosta łych  
8 p rocen t i  6 p rocen t.

O rzeczen ie  p rzew id u je  pow o ła ­
n ie  k om is ji m ieszan e j d la  opraco 
w an ia  je d n o lite j ta r y fy  p lac. W  
sp raw ie  u rlopów , o rzec zen ie  p o ­
stan aw ia , aby za  p odstaw ę ob li­
czan ia  p rzec ię tn ego  w yn a g rod ze ­
n ia  za  urlop, brano sum y zarob ­
ków  w  olu  esach rocznych , lic zo ­
nych od 1 s tyczn ia  do 31 gru dn ia . 
O rzeczen ie  u zn a je  in s ty tu c ję  de­
le ga tó w  rob otn iczych  i w p row a ­
dza zasaaę, że  p rzy  redukcjach , 
w yn ik a ją cych  z og ra n ic zeń  p ro ­
du kcji w  zak ładach  p ia c y , d e lega  
ci będą redukow an i ty lk o  w  ra z ie  
kon ieczności.

Punactw  orzeczen ie  usta la  n or­
m y odszkodow ań  d la  robotn ików  
za  pos to je . Z a  p os to je  z pow odu 
braku osn ów  lub p rzęd zy , lub t e i  
zepsucia  w a rs z ta tów  p racy , wypła 
ca s ię  robotn ikom  odszkodow a­
n ie  w ed łu g  norm y dn iów k ow e j 
za  czas czekan ia  ponad 1 god z i­
nę. z rzędu , lub dw ie  god z in y  
łączn ie  w  tygodn iu .

Owacyjnie witano
S t o ł ó w  p o l s k i c h

z Czechosłowacji
C Z Ę S T O C H O W A , 30.10. P r z e ­

je żd ża ją c y ch  do W a rs za w y  Soko­
łów  polsk ich  z  C zech os łow a c ji 
p ozd raw ian o  serdeczn ie  *na 

w szystK ich  s tac jach  k o le jow ych , 
jedn akże  n a jb a rd z ie j en tu zja ­

styczne p rz y ję c ie  zgo tow a ła  na­
szym  rodakom  C zęstochow a.
P o  skończonych  ow ac ja ch  Sokoli 
o d je ch a li dc W a rs za w y , gd z ie  

p rzyb y li w  sobotę w ieczorem .

D e ł f & t t d e n l . p r z v l & p  tt v
p r z y  p r z e K r a c m m u  p r s . i ł c ) /

L W Ó W . 3C. 10. N a  p o g ra n i­
czu polsko - sow ieck im  w  T ro ja -  
nowcach, pow . K opyczyń ce , za  
trzym an y  zosta ł 31-letn i Tadeusz 
Jan iszew sk i, u s iłu jący  p rzek raść 
się p rzez  g ran icę .

Ś ledztw o w ykaza ło , że Jan i­
szew sk i pochodzi z L is ie j Góry, 
pow. T a rn ó w  i dopuścił s ię  os ta t­
n io nadu żyć na stanow isku  po- 
m ucnika sek re ta rza  gm in y, poza 
tym  zarzucono mu s fa łszow an ie  
ks iążeczk i P K O .

Chcąc uniknąć odpow iedzia lno-

PODRÓŻUJ SAMOLOTU

ści karnej, Jan iszew sk i u siłow a ł 
p rzek raść  s ię  do S ow ie tów .

S a s s s w s k i
trzeci w Beninie

B E R L IN , 30.10 W  sobotę przed  
północą rozeg ran e  zosta ły  w  B er­
lin ie  w  D eu tsch lan dhalle  w ie lk ie  
m iędzyn arodow e zaw ody  lekkoat­
letyczne. Z P o lsk i s ta rtow a ł Gą-< 
ssowski na 800 m. Z w yc ięs tw o  od  
niósł zd ecydow an ie  N iem iec  M er- 
rteTps, w  czasie  1:58,4.

Gąssowski za ją ł trzec ie  m ie j­
sce, p rzy  czym  czas je g o  n ie byl 
notow any.

REDAKCJA: W arszaw a , Al. lerozolim ska 121. Telefony 666-62 (se k re ta r ia tl  666-99 (o g ó ln y ) , Dddzlal tr '“ j-ki 
„A B C " Al. lerozolim ska 8 a , FeL 68.333 przy jm uje  in te resan tó w  codziennie w godzinach  lG 3o— 19.30.

ADM INISTRACJA W arszaw a , Al. lerozolim ska 121. Tei. 3oQ-33. K ar,tot p ren u n te ra ta : AL łerc zoum ska 3 a 
I p iętro  Tei. 8-18-33 Z arząd  i Dział O g łoszeń : Al. lerozolim ska 3 a, teL 727-33. K onto P . tC O . 23401 
Sk- lynka P ocztow a 745. Adres telegraficzny -  ABC W arszaw a.

PR Z E D ST A W IC IE LSTW A : Łódź, P io trkow ska  103 Tel U l  44 Biuro czynne w godz. 10— 13 i i5 —18. Poznań, 
87 G rudnia  2, W łocław ek , C y gank i 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PRENU M ERATA: m iejscow a (z  odnoszeniem  do d o m u ) l na prow incji zl. 2 3 0  m iesięcznie: w ydanie  B w raz 
z dziełam i S ienkiew icza zl. 3.30 m iesięcznie. Za g ran icą  zl. 4 00. W yd. B (z  prem ią k siążkow ą) z l 5.50 
W  Austrii, C zechosłow acji. W i M. G dańsku  1 na W ęgrzech  cena  p ren u m eraty  jak w kraju .

{ p n w  ttu e js te  w ysokości I m ilim etra prze? szerokość  jednej szpat-
v g a U > 3  > xy ( na  w szystk ich  s tro n ach  po 6 szp a lti: na t-e j stron ie  — 1 zl.

w tekśc e (w śró d  a -ty k u łó w ) 70 g r., w reklam ach (w śró d  og ło szeń ) — 50 osta tn ie! stron ie  —
™ g t rlo ta tk i reklam ow e -  1 zŁ K om unikaty 1 w y taśm -n ta  — 1.50 zt., opisy spec ja lne  — 3 zt lekarskie 
3c g r N ektologta po 30 gr D robne po 20 gr za w yraz, doże litery w ogłoszeniach  „drobnych" liczy s,ę za 
oddzielne w y iazy , — tłu sty  druk  — podw ójn-e N otatki reK 'am owe oznacza sie cy trą  (N .). a  kom unikaty — 
w yjaśnienia  cyfrą (K .) Za te rm n v  druku  og łoszeń  A dm inistracja nte odpow iada.

Dziai ogłoLzeń: Aleja lerozolim ska 3 ?  — biuro  czynne od godz. 0  rano  do 6  w:ecz Tel. 72733

W ydawca: Spóh.a W ydawnicza „A B C " S p  z ogr. odp

Redaktor naczelny dr, W °jc iech  Zaleski Druk. L ite ra ck a  S. z 0. o. W a rs za w a , A l.  Jerozo lim sk i 127 'ie a a k to r  o d p o w ied z ia ln y : K a z im ie rz  b on u u td


